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fzemysłowcy łódzcy u premiera Bartla. 
tozes Biederman przedłożył p^premierowi szereg dezyderatów. 

R*ETOYSŁ DOMAGA SIĘ DOSTAW "WOJSKOWYCH I OBJĘCIA OBLIGA 
pR*EZ SKARB PAŃSTWA Z TYTUŁU WEKSLI SOWIECKICH. 

Dondent ..Republiki" (B) 

b. donosiliśmy 
- n

p!i z , e mysru włókienni-
^ R J * koaTS.?skiem d r- A- B i e d e r 

H> K i * «pS2Łnc,e z Premierem dr. 

"6 "kom..! konm, komunikują nam szczegóły 
k ^ n c i l . Dr. Biederman ośwlad-

fc" i f t p o m o c finansowo - feredy 

{̂feSl „joduje fylfto zwlefeszęnte 

Hjj* ^ką należy udzielić konsu-
lt-^ BiM p r z e myslowl . • 
BjWo A a n ł e s t zdania, ie I>o I £'*'$>., - fln»„; rudnia, ze pomoc 
P t ' ? ^ S z i ^ 3 być w 
Iw ^n lć i2l p i e lona rolnictwu, letrn iv roiniciwu, i lURnujnroiszyni czasie OAAUNE PRZUJNYS 

*° siłę nabywczą, a to i toin włókienniczemu, jednak nie drogą 

w krótkim czasie już odbije się dodat­
nio na sytuacji w przemyśle, który w 
ten sposób rozszerzy swój rynek zbytu. 

Po takiem ogólnem przedłożeniu po 
glądów na sytuację, dr. Biederman zgło 
sił szereg dezyderatów, które przyczy­
nią się do częściowego chociażby złago­
dzenia sytuacji w przemyśle. Dezydera! 
ty zgłoszone przez dr. Biedermana są 
następujące: 

1. — komunikując dr. Bartlowi o de-
finitywnem zawarciu kartelu dla prze-
dzalników, dr. Biederman zwraca uwa­
gę, że dla sprawnego funkcjonowania 
kartelu, instytucja ta musi mieć popar­
cie rzajdu, zwłaszcza wobec tych przed­
siębiorstw, które chciałyby pozostać po 
za rygorem kartełu. 

2. —. dostawy rządowe zwłaszcza 
dła wojska powinny być przez rząd w 
jaknajkrótszym, czasie oddane przemys 

przetargu, a drogą rozdziału pomiędzy 
fabryki wedle zgóry ustalonych' cen. 

3. — dla ułatwienia eksportu powi­
nien być wprowadzony zwrot ceł za 
przędzę przy wywozie tkanin i innych 
wyrobów włókienniczych. 

4. — Konieczną jest rewizja taryfy ko 
lejowej, a w szczególności przeniesie­
nie bawełny z klasy 1 do klasy 3-ej i 
wełny z klasy 1-ej do klasy 2-ej. 

5. — należy odroczyć na szereg lat 
wykonanie ustawy o żłobkach fabrycz­
nych. 

6. — skarb państwa winien częścio­
wo objąć obligo z tytułu weksli sowiec­
kich przy zakupie przez sowiety towa­
rów włókienniczych, podobnie jak to 
miało miejsce przy zamówieniach doko 
nanvch w przemyśle górnośląskim. 

7." —f dr..Biederman zgłosił -szereg 
dezyderatów z dziedziny ustawodaw­stwa podatkowego. 

Premier dr. Bartel po wysłuchaniu 
dezyderatów tych oświadczył, że bę­
dzie traktował je z największą przychyl 
nością. 

Do pierwszego punktu dr. Bartel 
przyrzekł udzielenie wszelkiej pomocy. 
Do drugiego punktu zapowiedział prze 
dłożenie go radzie ministrów. Do punktu 
trzeciego oświadczył, że skomunikuje 
się z ministrem skarbu, prosi jednak, a-
by dla jego orjentacji przedłożyć mu 
zwięzły memorjal w tej sprawie. 

Do punktu czwartego podziela zda­
nie, że ulgowa taryfa na miał węglowy 
zupełnie nie wyczerpuje sprawy rewizji 
taryfy kolejowej i obiecał zadośćuczy­
nić przedłożonej mu prośbie. 

Wreszcie do punktu szóstego odło­
żył szczegółowe omówienie go aż do 
porozumienia z ministrem skarbu. 

J^ustaWiciel konserwatystów nie jest zadowo­
li i ni str ów oświaty. z polityki wyznaniowej b. i 

GOSPODARUJE SEJM?-0ŚWIADCZENIE POS. KOZŁOWSKIEGO (BB.) 
K ł e l e ^ n i ł j e ^ 0 r e s p o i l d e a l ."R^Publi i twierdził, że podana została dosłownie. 

\ W s tępi e ' P- Kozłowski: Sprawozdanie PAT. 
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Ci!°'ais2^° Posiedzenia 
fi? p A T e s z c z . c e c Ł o ™ysiił-
?• 8)**im . a m i ą d z y marszał-t̂iu. * vUa«».? a D o s i o m ir«-r«....i.:«. Posłem Kozłowskim 

iem 
sprostował, 

» K Pr> ^ e ł i? ? r z e d Porządk 
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ral'szego posiedzenia1 P°daje również streszczenie przemó-
1 wień pp. Dąbskiego i Czetwertyńskiego. 

Oświadczam dalej, że nie miałem na 
myśli funduszów dyspozycyjnych, które 
nie podlegają kontroli N.I.K., lecz fun­
dusze „do dyspozyqi'', któremi marsza­
łek dysponuje i przenosi na nieobjęte 
preliminarzem wydatki. 

Jakkolwiek art. 7 ustawy skarbowej 
pozwala marszałkowi na virement w o-
brębie całego budżetu Sejmu, to jest to 
czynione raczej dla formy, w celu pod­
kreślenia niezależności ciała ustawodaw 
czego od rządu, niemniej jednak przed­
kładany jest budżet Sejmu oraz uchwala 
na określona suma na określone wydat­
ki. 

zaczepio-
% *6wF m

f

a r"*»tka Daszvń-
K. ^^ałlta 0 >nduszu dysp.izy-

^ o & ^ o t * U A n o 8 r amu stwierdza, 

V • * i—— — —" 
e wicvl J T n u dysponuje' 

^ a>z aa% 4 0? tw. jako fundusz 
v ' 0 i . .... 

^ v V2?,c6ż to iest? 

C S Ł ł>em A\ M 8 a d « « a r ó W i fun 
od-

^ 0 i y c ^ y i rozróżniam 
mojem 

•« ?a}enj ałka «;na oo luzy budże-^ S'ZA^ Uą i m u są wydawaae. •bitS"^1*** Sm k l i« c ie rachunko. >• ° ^dus^pźnie, że nie cho-me 
ozycyjny sensu 

Przelt rCcono, 
1 ^a s? 2 em nl y n a niedokładność 

• i > k i e ^ e m ó w i e n i u p. mar-
'* dou.T. C ł ^ r " e prof. Ko 

s t r e s

y C 2 y m o w y p. Świtał 
l * 0 0 4 była przez P. 
c n - gdy p. marszałek 

— Jeśli wiec na tę samą pozycję wy 
daje się o 100 proc. więcej, to są to wo­
bec nas przekroczenia nieporządnej gos 
podarki lub przedkładanie nieporządne-
go preliminarza. Sprawozdania i uwagi 
NIK. mogą dalszych faktów dostarczyć. 
Dlatego oświadczam, źe wszelkie goto. 

słowne choćby z patosem 
wygłoszone mowy nie zmienią mego prze 
konania że naprawę winniśmy zacząć od 
budżetu Sejmu i do tego łeź wnioski mo 
je zdążały". 

Po oświadczeniu marszałka Daszyń­
skiego Izba przystąpiła d'o obrad nad 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości, 
który w dłuższem przemówieniu zrefe­
rował poseł Rozmarin (Kojo żyd.). 

Wieczorem rozpoczęto rozprawy nad 

Udogodnienia kolejowe dla Łodzi 
w nowgm rozkładzie jazdy. 

korespondent „Republiki" (B) Warszawski 
telefonuje: 

Przed miesiącem podaliśmy wiado­
mość o znacznem przyspieszeniu ruchu 
pociągów w Polsce 1 polepszeniu komu 
nikacji Polski z zagranicą. 

1 Obecnie dowiaduję się, że władze ko 
lejowe ukończyły już rokowania między 
narodowej w sprawie zmian w nowym 
rozkładzie jazdy, który wejdzie w życie 
w dniu 15 maja r. b. 

Dotychczasowy pociąg Warszawa-
Łódź — Poznań skomunikowany będzie 
w Poznaniu z pociągiem Berlin — Poz­
nań — Insterbtirg i z powrotem, wsku­
tek czego pociąg z Łodzi przybywać bę 

dzie do Berlina wcześniej, -gdyż o godz. 
7.49 i da możność skorzystania z nowej 
komunikacji Berlin — Paryż, wskutek 
czego 
jazda z Łodzi do Paryża zmniejszy sie o 

7 godzin. 
Skutkiem zmiany rozkładu pociągów po 
ciąg pospieszny Warszawa — Łódź od 
chodzić będzie z Warszawy o g . 21.30 
i przybywać będzie do Łodzi o godz. 
23.56. Pozatem rozkład jazdy przewidu 
je rr|ni°j doniosłe zmiany w komunikacji 
wewnętrznej. Co do komunikacji zagra 
nicznea warto wspomnieć, źe 
Łódź otrzymuie jeszcze doaodne połą­

czenie z Wrocławiem i Dreznem 

budżetem ministerstwa oświaty, przy­
czern 
sensację wywołało zjawienie się na try­

bunie ks. Radziwiłła 
Pos. Radziwiłł zastrzega się iż nie mówi 
ani w imieniu swego klubu ani w imie­
niu jego części i że występuje jedyni* 
jako katolik wyłącznie. Podkreśla, iż pe 
wne tendencje, istniejące od kilku lat w 
naszem szkolnictwie, wywołały i»'epo-
kój wśród rodziców katolickich. Nie mo 
żna tego jednak łączyć ani z obecnym 
ministrem ani z tem co się nazywa regl 
mem, odnosi się to do czasów dawniej­
szych. Rodzice katolicy mają prawo do­
magać się aby wychowanie religijne by­
ło zagwarantowane. Następnie mówca 
omawia sprawę rewindykacji kościołów 
na kresach. 

Pos, Piotrowski (PPS.) zaznacza, iż 
przemówienia pos{a Radziwiłła można, 
by odnieść wrażenie, jakoby katolicyz­
mowi w Polsce zagrażało niebezpieczeń 
stwo, tymczasem klerykalizm • święci 
triumiy. Mówca domaga się zniesienia 
ustawy sanacyjnej, wolności sumienia i 
wolności nauczania, rozwiązania przez 
rząd problemu uzyskania środków na 
budowę szkół, zaprzestania rugów 
wśród nauczycielstwa. Mówca zakoń­
czył wypowiedzeniem s»ę przeciw wiel­
kiemu wpływowi kleru na wychowanie 
narodowe. 

Następnie w dyskusji nad budżetem 
przemawiali pos. Kalinowski (Wyzwole­
nie) w sprawie demokratyzacji ustroju 
szkolnego i pos. Czetwertyński w spra­
wie podniesionej przez pos. Radziwiłła 
zaznacza, iż dopatruje się rozdźwięków 
między szkoła a rodzicami, 
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Dziś niebywała Premiera! 

Arcypikantno-salonowo-erotyerna farsa w 10-clu 

Dziś niebywała PremJerjL 
aktach tryskająca werwą i humorem p. * 

I 

SPAZMATYCZNE HURAGANOWE WYBUCHY ŚMIECHU NA SAL!. 

ZAZDROSNA ŻONA... SZELMOWSKI PLAN... OMYŁKOWA ZAMIANA... PŁEĆ NIEWIADOMA... 

NIESPODZIANE ODKRYCIE... SPRYTNA SZELMUTKA. 

Początek seansów o godzinie 4-ej po południu, ostatni 10.15 w niedz., sob.. i święta od 1 2 - 3 - e j p. p. wszystkie miejsca 

Orkiestra pod dyrekcją p. R. KANTORA. 

Stare czasy... 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" (B) telefonuje: 
Wczoraj zebrała się specjalna podko 

misja sejmowa, wybrana dla ztbadauia 
sprawozdań rządowych o wykonywaniu 
budżetu za lata 1923-29. Komisja przyję­
ła wczoraj do wiadomości sprawozdania 

s o wykonaniu budżetów z roku 1923 i 
1924. Rzeczy te są obecnie już bez wiel­
kiego znaczenia, jednakie jako curjosum 
podajemy, i i sejm przyjął do wiadomoś­
ci przekroczenie wydatków budżeto­
wych a w roku 1923 na sumę 90 tryto­
nów, 430 miljardów, 899 miljonów, 102 
tysiące, 423 raarfki polskie i 65 fenigów. 

Stare czasy... 

XXXXXttXXXXXXXXX? 
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Preujdenl Rubfo operowang. 

. * 

Jakże smutną jest sieroca dola dzie­
ci, nrzeznaczonych do popisów cyrko­
wych! Jakże złudne są srebrne blaski 
barwnych kostjumów, mamlące publicz­
ność, ł kłamana wesołość uszminkowa-
nych twarzyczek! Bo nocą, miast świe 
eldełek, łachmany okrywają zziębnięte 
ciałka, a łzy, wywołane bolesnemi ra­
zami, zastępują blicher szminki... Fred, 
Lola, Pepita 1 Jim okrutnego mieli dy­
rektora. Wszystkie zakamarki cyrku 
znały szloch dziecięcych ust, wszystkie 
dekoracje widziały drżące z powstrzy­
manego łkania wargi, wszystkie baty 
stykały się z drobneml ciałami. O, pub­
liczności! Kiedy ujrzysz nod wysokim 
stronem cyrku drobne ciałko dziecięce 
w nlebezplecznem salto - mortale, po 
wiedz sobie: To dziecko nie zaznało 
jeszcze radości życia, nie miało właści­
wie młodości... 1 miast oklasków — łez 
kilka, matczynych łez współczucia rzuć' 
w darze strudzonym maleństwom. 

Ciężkie życie czwórki sierot ujrzymy 
w najbliższych dulach na ekranie 

Matro „ L U N A " W (Dnie 
_ I ? _ I _ I F _ _ _ T I 

Meksyk, 6 lutego. 
(Polska Agencja l e k * R A I I A N A ) 

Reuter pedajc następujące szczegóły 
zamachu na prezydenta Ortiz Pubio: W 
chwili gdy prezydent opuszczał pałac I O 
rodowy jakiś osobnik; dał w kierunku sa 
mochodu, którym jechał prezydent, 6 
strzałów. Kula raniła prezydenta w 
szczękę. Towarzyszące prezydentowi o-
soby doznały również obrażeń. I tak żo­
na prezydenta została draśnięta kulą, 
mata tej sióstr zer* ca odniosła lekką ranę 
przyrodnia siostra prezydenta, sekre­
tarz, oraz szofer zostali pokaleczeni od­
łamkami szklą. Policji uda|o się ująć 
sprawcę zamachu. Jest nim Daniel Flo­
res, liczący dwadzieścia dwa lata, który 
oświadczył, że jest zwolennikiem Jose 
Yasconcellosa, kandydata na stanowis­

ko prezydenta, który przepadł w czasle 
wyborów na korzyść Rubio. 

Prezydentowi Rubio dokonano ope­
racji wyjęcia kuli ze szczęki. Według o-
rzeczenia lekarzy rana prezydenta nie­
ma charakteru poważnego, 

Los Angeles, 6 lutego. 
Yasconcelles oświadczył, i e od roku 

powtarza, iż pokój wewnętrzny w Mek­
syku fest tak długo niemożliwy dopóki 
nłe odbędą się swobodne wybory. Rząd 
oparty na opinji publiczne) powinien 
przyjść w miejsce obecnego rządu ko. 
rupcji i zbrodni. Yasconcelles dodał, i ł 
żal mu sprawcy zamachu, który padł o-
fiarą stosunków, gdyż niezawodnie dzia 
lał pod wpływem rozpaczy patrząc na 
kraj, rządzony brutalną ŚNIĄ. 

— Ale mnie nagiej *r 
P O Z R T H Ł E Ś . Szczęśliwa 
łam Twoje świadome P1 *a„ii«' 
i wiedziałam, ze Twoi8 P.^ 
ność nie robi różnicy \F* 
kochanką a kob etą 
się. źe oddajesz si«cał.V . ^ 
pożądaniu z neog r a"' y, 
szwłodrą pełnią Twej n a l u 

według powieści 
Stefana 

Klejnoty Foli Nagri w rękach komornika 
Roszczenia impresarfa beri InsH lego 

Delegacja g&^fj 
U PREMIERO l O «^FF^ . 

W rolach głównych: 
kwiat ekranu amerykańskiego, niezrów­

nana 
Janet Gaynor 

czarująca uroda królewska 
Mary Duncan 

przepiękny sporłsmen 
Charles Morton 

wesoły 
Farrel M c Donald. 

Berlin, 6 lutego. 
Jak się korespondent nasz dowiadu­

je, pobyt Poli Negri w Berlinie zakoń­
czył się niezwykle sensacyjną aferą. 

W chwili, gdy czyniła przygotowania 
do odjazdu do St. Moritz, zjawił s'ę w ho 
telu „Adlcn", w którym znakomita ar ty 
stka mieszkała wraz z mężem, komornik 
sądowy i obłożył aresztem klejnoty Poli 
Negri, wartości 50.000 marek. 

Zajęcie nastąpiło na podstawie tym­
czasowego wyroku sądowego uzyskane­
go przez byłego menagera Poli Negri, 
berlińskiego przedsiębiorcy filmowego 
Sama Rachmanna. Prócz sumy 50.000 ma 
rek Rachman domaga się jeszcze wypła 
cenią 65.000 dolarów tytułem tantjemy, 
twierdzi bowiem, iż amerykańskie kon-

za 

Policjant żyd 
skazany na śmierć 
PRASĘ* STĄD n> JFALESTFUNIE. 

Jerozolima, 6 lutego. 
W związku z napaściami arabskiemi 

jakie miały miejsce w sierpniu roku ub., 
został obecnie pewien policjant — żyd. 
skazany na śmierć. Wyrok ten wywołał 
tem większe wrażenie wśród ludności Pa 
lestyny. Iż sąd uwolnił przed 2 tygodnia 
ml 12 arabów, oskarżonych o morder­
stwo, od winy. 

Wszystkie żydowskie koncerty, kina 
i teatry zostały w dniu, w którym ogło» 
czono wyrok, odwołana, 

trakty Poli Negri doszły do skutku 
jego pośrednictwem. 

Zjawienie się komornika w hotelu by 
!o dla Poli Negri i ks. Mdivani niezwyk­
łą niespodzianka. 

Klejnoty zostały zdeponowane W są­
dzie aż do ostatecznego rozstrzygnięcia 
sporu między przedsiębiorcą a gwiazdą 
FUNTOWĄ* 

„ŻELAZNA MASKA" 

SIR A Xate»& 
W . R E R A W S K I K A I M P U A * * * 0 * | K 

telefonuj*: Mcl^dC1 • 
Minister spraw zagrań' . a| v > 

kl a następnie dr. Bartel P & V 
bawiącą w Warszawie *f%o$\f, 
go m. Gdańska z wysokw* f pr«Y 
Ligi Narodów hr. GT^}F5IW 
tem senatu gdańskiego d'* jf 
czele. ««A<$K$ 

Delegacja omawia t & 0W° 
zagadnienia gospodarcza 
Polskę i wolne m. Odans* 

" ht\ITV 

12 godzin w f 
śmierć' t 

%t tatom a na * a t 0 i , 

Onegdaj w nocy O * 
podwodna „0 . III" najec»f 
ławicy Żółtej na mieliznę 1 ^ 1 M 

Przez 12 godzin załogują f 
wodnej złożona z 33 \^ZI Z\t^J\ 
nana, że jest skazana na 

Na drugi dzień udało s» . 
wydobyć łódź na powier^11"^ 

Bank angl-jj i^ 

(Telegram wł. ^Z^M 
Na posiedzeniu DYRE^" W 

angielskim banku paris(v'°)j P R A ­
wiono obniżyć dyskonto o 
nosi ono obecnie 4 1/2 pr^0. 
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potnie , s t a i ! y P a ń stwowego. ale 
* v k c y f i k a C i i V , ę C o r a * k ^ a w s z e . 
* ^'eko * s t o s u n k ó w jest jeszcze 

lo L C W a t p l ć wogóle :ależy, 

i wierzenia polityczne. 

k ? d woin? .^YKOLWLEK DOJDZIE, 
^ N A U ^ ^ ^ m y WALKI BRATO-
SMI N rch Łodzl

 P ° M , ^ Y «WO-
7 ^żnice N V c h p a r t j * p °dczas WOJ-
^ t w 0 n a 7 e n t a c y i n e dzieliły społe-

P° WOJNFOLWYRAŹNLE WR0«ŁE OBO" 
•*RFCTUACJJ« J k i e d y ostatecznie czas 

i MC 1 , 0 " P W . antagonlz-S?e ̂ C? ' dn,a na dz,eń- Qdyby 

^ch. d 2 j ś

ę ł y ^zystkie powody dla 

k v C h o ć b e z v r ° W a d z i n i y w a , k i m o r d e r * 
BF̂ ŜZNA?3 '̂ RĘCZYĆ MOZNA' ZE 

2.sI»ory , PJWołów zmartwychwstały-
> S T E N I , JF T E R K ' POD JAKIMKOLWIEK 
?nc^nalnv , P o w o d w a , k * e s t d , a n a s 

'•^ Ważka r , w a l k a s a ł " a . Stanowi 
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M'adnia rT s i e u n a s n a arobne, 
^ ' 1 ) r 2ygwoźdźa do osób. 

Sfistw!°^a,iśniy kiedyś zbliska spo 
^0RCZVM ? ? E I S K ' E * OKRESIE PRZED-

lub labourzystów. Ludzie głosują tak, 
jak każe im ich interes; robotnicy pew­
nych gałęzi przemysłu glosują na kon­
serwatystów, jeśli ci obiecują im ochro­
nę celną tejże gałęzi, co da możność 
podniesienia zarobków. 

Ludzie o odmiennych przekonaniach 
nie tylko, żc się nie nienawidzą, ale od­
wrotnie, starają się razem dyskutować, 
aby wszechstronniej oświetlić sprawę 
dobra ogólnego. Tylko w kwestiach wia 
ry istnieje fanatyzm — w kwestiach ro­
zumu dążenie do objektywnej prawdy. 
Prawdą ostateczną w Anglji jest dobro 
powszechne, dobro państwa. Wszystkie 
stronnictwa, jeśli o tę prawdę chodzi, są 
zgodne i skłonne do spółpracy. 

Bardzo ciekawe jest, źe istnieje pew 
na równoległość pomiędzy stosunkami 
politycznemi a religijnemi. Protestan­
tyzm nie jest niczem innem, jak próbą 
uzgodnienia doktryny katolickiej z in-
nemi systemami filozoficzno-etyczneml 
o przewadze czynnika rozumowego. 

Narody o inklinacjach psychicznych 
w kierunku krytycznego rozumowania 
szybko przyjmowały protestantyzm. W 
Polsce nie mógł on nigdy zapuścić głęb 
szych korzeni i sekty arjańskie znikały 
bardzo szybko. 

Zresztą, zjawisko „wiary politycz­
nej" spotykamy we wszystkich krajach 
katolickich. Fanatyzm polityczny cechu 
jo Włochy, Hiszpanie. Austrję, Bawarie, 

Nadrenie. W krajach protestanckich na­
tomiast gdzie polityka nie ma charakte­
ru wierzeniowego, masy społeczeństwa 
nie poddają się fanatycznemu stosunko­
wi do stronnictw i o wiele chłodniej I 
rozważniej, krytyczniej odnoszą się do 
zjawisk chwili. Nie można tego natural­
nie przypisywać wpływom religijnym, 
raczej odwrotnie — powiedzieć można, 
że to samo psychiczne nastawienie spo­
łeczeństwa, które daje mu gorącą wiarę 
katolicką, uspasabia je do gorących wie 
rzeń politycznych. 

Z punktu widzenia t. zw. „poprawy 
obyczajów" nie jest to twierdzenie po­
myślne. Tem nie mniej jest prawdziwe. 

Czes ław OłtaszewsKT. 

t. Nitvó y Srtzieindziej namięt 
*«iiw.y??c dochodzą do zenitu. 
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Rokowania handlowe z Niemcami 
będą zakończone za Z tygodnie.—Eksport trzody chlewnej ustalony. 

Berlin. 6 lutego. 
W Berlinie bawi poseł niemiecki w 

Polsce, Rauscher. Odbędzie on konferen 
cję z niemieckiemi czynnikami rządowe-
mi w celu ostatecznego uzgodnienia i 
zaakceptowania polsko - niemieckiego 
prowizorium handlowego, którego re­
dakcja dobiega już obecnie w Warsza­
wie do_ końca. 

Niemieckie koła oficjalne oceniają 
w sposób optymistyczny przebieg roko­
wań warszawskich i spodziewają się 
zawarcia prowizorjum handlowego naj­
dalej w ciągu dwuch tygodni. 

Według wiadomości, jakie krążą w 

świecie gospodarczym berlińskim, uk­
ład polsko - niemiecki przewiduje, że w 
sprawie spornej eksportu z Polski nie­
rogacizny, Polska otrzyma kontyngent 
eksportowy wynoszący w pierwszym ro 
ku 200 centnarów metrycznych, w dru­
gim roku 275, w trzecim roku 350 ty­
sięcy. W latach następnych według spe­
cjalnego klucza progresji. 

Związek przemysłowców niemiec­
kich mięsnych ma objąć całkowitą gwa 
rancję. Iż kontyngent polski w stu pro­
centach zostanie wyczerpany, w tym ce 
lu powołany ma być do życia specjalny 
organ zakupów. Ten organ zakupu od­
bierać będzie i rozdzielać świnie bite. 

nadchodzące z Polski do fabryk przei. 
worów mięsnych oraz odbierać będzie 
transporty bydła żywego w rzeźniach 
portowych niemieckich. 

W sprawie wywozu polskiego węgla 
mają się pono godzić na 350 ton rocz­
nie. 

Jak się dowiadujemy, rokowania pol 
sko - niemieckie w Warszawie w spra­
wie zawarcia prowizorjum handlowego, 
toczą się w szybkiem tempie. Obecnie 
pracują odpowiednie komisje. Prawdo­
podobnie w ciągu 10 — 12 dni rokowa­
nia owe będą zakończone. 

ii 
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Paryż, 6 lutego. 

:.->::>] wieczorem w Paryżu rozesz 
.iloska, iż zwłoki przywódcy EMULACJI rosyjskiej gen. Kutiepowa zo­

stały pochowane w lasko St, Cloud pod 
Paryżem. Natychmiast na oznaczone 
miejsce uda{a się policja, celem przepro 
wadzenia dochodzenia, którego wyniki 
są dotychczas nieznane. Policja ani ni<i 
zaprzecza, ani nie potwierdza prawdzi­
wości tych doniesień* 

Jak podaje prasa, poliq'a przeszuka- J jest to doskonała myśl, którą wszystkie 
ła lasek w Saint Cloud, gdzie miał sie. 
znajdować zagrzebany trup gen. Kutie­
powa. Prokuratura policji oświadczyła, 
że nie wiadomo jej nic o tem. 

Paryż, 6 lutego. 
W odpowiedzi na gwałtowny artykuł 

moskiewsWąh „Izwiestji'\ grożący zer­
waniem z Francją stosunków dyplomaty 
cznych z powodu zachowania sie pewne­
go odłamu prasy w sprawie gen. Kutiepo 
wa „Journal des Debats" oświadcza, że 

——IFŁ TJĘGNCBTSLI MHMAWMH— 
©O miljonów złotgch 

na poparcie e9csp<9»rtfu poflsłciego. 
Warszawski korespondent „Republiki (B) 

telefonuje: 
Podaną przez nas wczoraj wiado­

mość o uchwaleniu przez radę ministrów 
projektu ustawy o utworzeniu funduszu 
eksportowego, możemy uzupełnić dziś 
w ton sposób, Iż fundusz ten wynosić ma 
tymczasem 60 miljonów zł. 

Według projektu ustawy popieranie 
eksportu wyrobów polskich przy pomo­
cy funduszu eksportowego odbywać się 

będzie przeważnie przez gwarancje za 
instytucje finansujące. eksport, bez-
względu na to, czy będą to banki, czy 
też Inne przedsiębiorstwa. 

Fundusz eksportowy stworzony zo­
stał przez ministerstwo skarbu a następ 
nie składać się on będzie z wpływów ze 
spłat pożyczek ł procentów od pożyczek 
udzielanych firmom popierającym eks­
port. 

'Wybuch w kopalni doniec&iej. 
Paryż,6 lutego. 

mi siłami należy popierać. 
Sowiety mają najzupełniejszą raefa, 

oświadcza ten dziennik, że normalne dy-
plcmalycziw stosunki nie dadzą się. po­
godzić z faktami w rodzaju tych jakie 
zaszły w ostatnich dniach. Stosunki dy­
plomatyczne miedzy narodami cywilizo­
wanemu oparte są na pewnych ogólnie 
przyjętych zasadach, na wspólnej pod­
stawie, pozwalającej wybudować światy 
nią pokoju lub comjmniej ustalić pewna 
prowizoryczne modus vivendi. Otóż SO 
wiety chwalą się, że zniszczyły tę współ 
ną podstawę. Oświadczają one, że nie są 
obowiązane ani dotrzymać słowa, ani U-
szanować danego przez rych podpisu, je 
żeli chodzi o rząd, który uważany jest 
przez nie za burżuazyjny. 

Grubo się mylą ,.Izwiestja" sądząc, 
że uda się szantaż wobec Francji. Fran­
cuska opinja publiczna prosi tylko o je­
dno, mianowicie, aby chwycić za słowo 
rząd moskiewski, gdy będzie o tyle »'e 
ostrożny i wystąpi w sensie, jaki wska­
zuje jego organ półoficjalny. 

Odjazd ambasadora rosyjskiego po-
witany będzie jednogłośnie wyrazami; 
„Szczęśliwej drogi panowie, lecz nie pro 
bujcie powrócić'1. 

W przeddzień 
„Trud" w dni* 3 b^a, zamieściła artykuł 

ostrzegający przed posiłkowaniem siej 
młodzieżą z Moskwy na odpowiedział-, 
nych stanowiskach w kopalniach. 

„Zarząd kopalni — jak pisze „Trud" 
— otrzymawszy polecenie użycia bry­
gad komsomolców w zagłębiu doniec-1 
kiem, wysłał je na odpowiedzialne staco STOSUJĄC GRUBOZIARNISTA 
wiska w kopalniach. Z 10.000 przyby- STĘ OO ZĘBÓW. 
łych w dagu dwuch miesięcy komsomol I donrowadraHr. ™„,«TI 

cie przezorni i używajcie do czyszczenia 
zębów jedynie 

PA-

Z Moskwy donoszą: W dniu 5 b. m. 
w zagłębiu donieckiem w kopalni im. Ka 
rola Marksa nastąpił wybuch, spowodo­
wany nieostrożnością przybyłej z Mos­
kwy grupy pionierów komun 5 tycznych. 
Kilkadziesiąt osób zostało zabitych i ran 
nych, Szczegóły katastrofy nieznane. 

Z Moskwy wyjechała specjalna delc 
gacja centralnego komitetu związku gór 
ników dla zbadania sytuacji i ewentual-1 kwy i Petersburga, część zaś — ,'ALR i»? 
nsgo odwołania zarządu, który wysto sze „Trud" - g ^ e wdężkich wirun 
komsomolców na roboty do kopalń. kach praCv w kopalach i z a p e ł n i ć ; ' z ę o o w Gdynie znanej drob 

katastrofy gaieta] tale zagłębia donLkiego. P " ^ i Pasty do zębów ODOL. Posiadł ona ńfi 

7.NRMVLA nM,,tam„„ .M,I, „ 
zwykle przyjemny smak, czyści i utrzy 

dobrym- ' 

file:///Hiem


STR. 4 7.11. 

Pabianice. 
(Tel. od wł. koresp.) 

ECHA KOMUNISTYCZNEJ AWANTU­
RY. 

Zatrzymani przez policję na wczoraj 
szem posiedzeniu rady kasy chorych 
radni komunistyczni Książek i Sobala 
po zbadaniu przebiegu zajścia i spisa­
niu protokułu zostali w dniu wczoraj­
szym wypuszczeni na wolność. 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
.STRZELCA". 

W dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem starosty Wallasa odbyło się 
w Pabjanicach zebranie komitetu orga­
nizacyjnego towarzystwa przyjaciół 
„Strzelca". Komitet postanowił w przy 
szłym tygodniu zwołać zebranie na któ 
rem p. starosta Wallas zaprosi około 
100 osób. Zebranie to powoła zarząd to 
warzystwa w liczbie 12 osób. Terenem 
działania będzie cały powiat łaski. 

ODCZYT POSELSKI. 
W najbliższą niedzielę z inicjatywy 

PPS—frakcji rewolucyjnej odbędzie się 
w sali kina miejskiego odczyt poselski 
Poseł Malinowski wygłosi odczyt na te 
mat obecnej sytuacji politycznej. 

Tomaszów-nazowlechi. 
(Tel. od własn. koresp.). 

W czasie zebrania bezrobotnych w 
związku „Praca" doszło do burzliwych 
zajść. Mianowicie między zebranymi wy 
nikła kłótnia, która przeistoczyła się w 
bójkę, podczas której rannych zostało 
kilka osób. Kres awanturze położyła po­
licja. 

Zajścłe tłumaczy się powstaniem roz 
łamu w miejscowym komitecie bezrobot 
nych, w którym utworzyły się dwa wro 
gte obozy. Komitet bezrobotnych przy 
związku „Praca" oraz komitet bezrobot 
nych przy PPS—lewicy i związku kla-

1930 

ROZSTRZYGNIĘCIE STAREGO SPORU. 
Robotnicy plantacyjni podlegają ubezpie­

czeniu na wypadek bezrobocia. 
Zarząd Obwodowego Funduszu Bez­

robocia w Łodzi stal na stanowisku, Iż 
robotnicy sezonowi, zatrudnieni na plan 
tacjach miejskich, nie mają prawa do 
zasiłków, wychodząc z założenia, że 
plantacje stanowią dział produkcji rol­
nej 1 jako takie nie mogą być zaliczane 
do zakładów pracy, w których zatrud­
nieni podlegają obowiązkowi ubezpie­
czenia. 

Magistrat jednakże, stojąc na stano­
wisku, iż plantacje miejskie są przedsię­
biorstwem, nie posiadająccm żadnych 
cech gospodarstwa rolnego, wpłacał w 
dalszym ciągu składki ubezpieczeniowe 
za te kategorje robotników, a równocześ 
nie wystosował do p. ministra pracy I 
opieki społecznej oraz do dyrekcji Fun­
duszu Bezrobocia memorjały, domaga­
jące się uznania, iż robotnicy sezonowi 
plantacyj miejskich podlegają obowiązko 
wi ubezpieczenia na wypadek bezrobo-
cia.W sprawie tej również przedstawi­
ciele magistratu interweniowali osobiś­
cie w ministerstwie pracy i opieki spo­
łecznej. 

Naskutek podjętej przez magistrat ak 
cji, ministerstwo pracy i opieki społecz 
nej rozstrzygnęło, iż poszczególne dzia­
ły (zakłady) gospodarki miejskiej winny 
być traktowane łącznie jako całość, o 
ile nie stanowią przedsiębiorstw samo­
dzielnych. 

Ponieważ plantacje miejskie nie sta-

nowią oddzielnego przedsiębiorstwa, a i 
są tylko działem ogólnego zarządu mia 
sta, zatrudnieni na plantacjach robotni­
cy muszą być traktowani w zakresie u-
bezpieczenia łącznie i narówni z robot­
nikami, zatrudnionymi w innych dzia­
łach, nlestanowiących przedsiębiorstw 
samodzielnych, t. j. przy robotach bu­
dowlanych, kanalizacyjnych i t. d., a 
zatem robotnicy ci podlegają ubezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia. 

W ten sposób sprawa ubezpieczenia 
robotników sezonowych, zatrudnionych 
na plantacjach miejskich, rozstrzygnięta 
została uwzględnieniem interesów tych 
kategorji robotników i zgodnie ze stano 
wiskiem magistratu. 

Zaznaczyć należy, iż dzięki wpłaca-
niu przez magistrat stawek ubezpiecze­
niowych do Funduszu Bezrobocia, ro­
botnicy zatrudnieni na plantacjach miej 
skich w ubiecrłym sezonie zostali upraw 
nieni do zasiłków, narówni z innymi ro 
botnikaml sezonowymi. 

Z karty żałobnej. 

S. p. Oskar Saefl̂  
W dniu 4 b. m. zmarł w Bcrjjjp 

długiej chorobie ś. p. Oskar Sae"^ 
waler orderu Polonja Restituta, ,f)ii 
Zarządu Sp. Akc. PabjanickieJ r 

Papieru Rob Saenger. „ e.aWle< 
Zmarły urodził się w Wars^.f 

roku 1873, jako jedyny syn ś- P; \fi 
ta Saengera właściciela fabry*. uff 
ru w Pabjanicach. Po ukończeni 
średnich w Warszawie, studją ł 

odbył na Politechnice Ry^LO^I 
m i i H o n i ^ l r i n r o i nr mji Handlowej w Wiedniu, 
jąc się do ob**ęcia kierownic- . 0I 
dziczonej po ojcu fabryki. °? jj,vcłiJ 
letnią praktykę w najwybitnjcp •. 
brykach papieru zagranicą. ^L, «t 
by tym wiadomościom f a c h p ^ y r 
bitnym zdolnościom organiz3" ^ 
niespożytej energii odziedziczona, 
dy doprowadził do kwitnącego t l i 
następnie znacznie rozszerzy'.} PAR 
bycie fabryki celulozy i fabryK' 
w Włocławku. i^m 

Niezmiernie czynny i pe<en 

inicatywy zmarły odgrywa' 0 W 
rolę w życiu gospodarczeffl nas • ^ 
ju. Szczególną uwagę poś*IC:

 y | \# 
V , t t * 

ZA DOBRA PROPAGANDĘ. 

Komunikują nam, że Biuro Ogłoszeń 
Rudolf Mosse Iberica S. A. w Barcelo-, wisko, organizując wielkie j > T ^ 
nie otrzymało wielką nagrodę tniędzyna 
rodowego jury konkursowego oraz zlo­
ty medal Międzynarodowej Wystawy j wę z ważności rynku ^^'po^ltf 
Barcelońskiej za skuteczne przeprowa-' naszego przemysłu zmarły s l l il<o 
dzenie propagandy wystawy. 

mysłowi leśnemu, z którym J Y y 
czość papieru bezpośrednio J[. M 
zana. Na polu tem wybitne zaJjsjct^ 
wisko, organizując wielkie P r ZVj 0 
stwo przemysłowo - leśne P°V.je tfj 
„Rozwadów - Kępa". Zdaja.c.so" j 
wę z ważności rynku rosyis*rt^fjj 

sowym. 
* * 

Wczorajszej nocy nieznani sprawcy' 
dostali się do mieszkania Józefa Aron-
sona, przy ul. Krzyżowej 6, korzysta­
jąc z nieobecności właścicieli mieszka­
nia w domu, którzy bnwili w owym cza 
sie na t. zw. „złotem weselu" u swych 
rodziców. 

Złodzieje skradli 80 zł. gotówką i 
dwie broszki brylantowe wartości 
14.000zł. 

Do wydziału zdrowotności puJblicz-
nej zgłoszono w czasie 15 — 31 stycz­
nia 4 wypadki jaglicy i 41 wypadków 
gruźlicy. 

Plolrków-Trybunalsnl. 
(Telef. od własn. koresp.). 

Wagon propagandowy LOPP przy­
bywa w najbliższych dniach z Często­
chowy do Piotrkowa. Wagont en, zawie 
ra bogatą kolekcję przyrządów ratowni 
czych, środków skutecznej walki z ga­
zem. Zwiedzającym te wystawę rucho­
mą udzielać będą objaśnień specjalni in­
struktorzy. 

* 
Z powodu pojawienia się raka ziem­

niaczanego, został wstrzymany wywóz 
ziemniaków zagranicę z szeregu miejs­
cowości powiatu piotrkowskiego. W ra­
zie koniecznego wywozu z jednej z miej 
scowości zaliczonych do pasa ochron­
nego, należy wnieść odpowiednie poda­
nie do starostwa celem uzyskania zez­
wolenia. 

Mieszkaniec Radomska Moszek Kir-
szenbaum znajdował się pod dozorem 
policji gdyż oskarżony był o podpale­
nie swego zakładu stolarskiego, celem 
uzyskania asekuracji Pragnąc uniknąć 
kary Klrszenbaum postanowił umkną.ć 
do Niemiec, został jednak zatrzymany 
na granicy i przewieziony do Radom­
ska. Obecnie jest on osadzony w więzie­
niu do czasu rozprawy sądowej. 

• * 
Do restauracji Wagnera przy ul. Pił­

sudskiego przybyli w dniu wczorajszym 
w stanie pijanym Jan Pigunda, Jan Bur 
gal i Józef Rondej i Stanisław Adam­
czyk, celem kontynuowania libacji, roz­
poczętej w innym lokalu. Widząc, że go 
ście są pijani, kelner zażądał zapłace­
nia rachunku zgóry, co tak oburzyło 
przybyłych, że zdemolowali urządzenie 
restauracji i powybijali szyby. Odpro­
wadzono ich do komisariatu i pociągnie 
Jo do odpowiedzialności. 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

baczną uwagę nawiązaniu 'ZĘ M 
handlowych z tym rynkiem- *™ po .̂ 
niem powołane zostało do zyc ó,)|fO 

owarzystwo Handlu z R° s
 j ł . i 'o 

Polsko Rosyjskie Towarzy*1 i Polsko Rosyjsk 
dlowe „Sowpoltorg". 

Pozatem zmarły był czfoj%pj 
rządu Centralnego Związku 
Finansów i Górnictwa oraz &• $0 
rad i zarządów-w wielu Tow? r JJ,^ 
Akcyjnych. Na polu f i l antrop ia^ , 
czął się nieprzeciętną szczo" ^ 
wiele fiistytucyj dobroczynny^ • J 
swąyopicką. c a e < 

I" '"Przez śmierć ś. p. Oskara gĵtj 
społeczeństwo nasze straciło 
wybitną, brak której dotkliw'e 

Turniej szacHoJ 
o mistrzostwo m. Ł° ^ * 

W dniu 15 b. m. rozpocznie i j j 
łódzkiem towarzystwie 1,'J 

, gry szachowej, ul. Moniuszki n'j 1<P 
niej szachowy o mistrzostwo 
na rok 1930. 

KOBIETA 
Dramat, którego tieścią jest autenty. zny 

W rolach głównych: ~ - — — 

oraz \n/illSdin Boy dl Lupę Yelez 
i «— Fairbanksa 

Rei, D. W. Griffith. genialny „odkrywca gwiazd". 
Rzecz dzieje sie, we Franci w epoce II cesarstwa. 

Początek o godz. 4.30 po poł. 

to usłyszymy przez radio? 
PIĄTEK, dnia 8-go stycznia 

Godz 11.58 Sygnał czasu, hejnał mariacki. 
12 05 Muzyka płyt gramofonowych. 13.10 Komu­
nikat meteorologiczny. 15 00 Komunikat gospo­
darczy. 15 20 „Przegląd wydawnictw periodycz­
nych" — omówi prot. Mościcki. 15.45 Komunikat 
Rady Nacz. związków śpiewaczych i muzycznych. 
16 15 Muzyka płyt rgamofonowycli 17.15 „Udział 
rolnictwa w bilansie handlowym Polski w 1929 

roku' 1 — wygłosi dr Dederko. 17 45 Transmisja 
z Poznania „Pogadanka Akademicka". 18.45 Roz­
maitości. 19-10 Giełda rolnicza, 19 25 Płyty gra­
mofonowe 19 40 Komunikaty PAT. 19 58 Sygnał 
czasu. 20.05 Pogadanka muzyczna — wygłosi p. 
Karol Stromenger, 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonii Warszawskiej. Po transmisji komu­
nikaty oraz retransmisje ze stacyj zagranicznych. 

l - szy DŹWIĘKOWY KINO-TEATR w ŁODZI 

NARUTOWICZA 20. 

N a j w l ę k s z a 
w wykonaniu najsłynniejszych 
artystów rewjowych Broadwayu 

D z i i I d n i n a s t ę p n y c h : 

FOX FOLLIES 

NEW YORK W NOCY 
100% ŚPIEWU, TAŃCA, MOWY. 

P r ó c z n a j w i ę k s z y c h g w i a z d r e w j o w y c h u d z i a ł b i o r ą c 

36 „Show-Girls" 24-osobowy zespół murzyński 
36 „Dancing-Girls" 12-osobowy chór Rewelersów 
36 „Doncing-Boys" 

W p r o g r a m i e n a j w i ę k s z e p r z e b o j e s e z o n u i 
„O czem marzą kebiety"? — .Mola ty słodka dziewczynko" — „Współczesne dziewczęta" 
„Czarny Don Juan" — .Perła Japonji" — „The Breakaway" — .Powrót wiosny" — 

„Z-ywe nuty" — „Pod latarnią". 

Początek seansów o godzinie 6, 8 i 1C wiecz. 
Wyświetlamy na aparatach Wtstern Electric Company. 

RA I U I V IYOU. ŁPNUL̂FL $ 
Wyznaczone zostały.nas^Lp, li;tj 

grody: I-sza zł. 400, II-ga ,50,v 

zł. 250, IV-ta zł. 200, V-ta »• J 
Z I I O ° - ,DWA Y 

Gra odbywać się będzie °\0WP 
tygodniowo, a mianowicie w ,^ <FLJ 
godziny szóstej, oraz w 
tej popołudniu, przy udziale j. , 
najlepszych szachistów m. Ł . f, * P 
strza klasy międzynarodowej \.J 
dzińskiego. D. DaniuszeWSK';- 5. Kv 5, 
skieeo. I. Apla, A. Frydman* B^KR 

bauma, dr. Szefera, M. i f r ^ 
Winawera. Zajdcgo, FrenKi* J 
kowskiego, Szera i Szpiry- a WJ? 

Turniej ten, ze względ1} n

d zi , nJ 4 
poziom gry szachowej W \CO$K0\$ 

ipliwie wywoła duże zaintere Y ^ 
tutejszych kotach szachow7fc

dobyl» 
drużyna szachowa bowiem j 3 

ollmpjadzie w roku 
l dę światową, zaś mistrz vva T0P ^ 
nur musiał się zadowolnic w ^ A 
Ipm w Łodzi zaledwie P»«ta 0JP 



i 
»37 

Z 7.11 1930 STR. 5 

L U T Y 
Dzi§ Romualda 
Jutro JANA 
Wuchod tłonca 7 06 
Zachód słońca 16.32 
w^chori lc«ietVC8 10.30 
Zachód księżyca 0 1 5 4 
Diutfnsć dnia 8 54 
Przybyto dnia 1.40 

Z g o n w t r a m w a ; u 

*VllQ sądztego Zawadzkiego. 
dniu WR,.-'- i. 6-ej l 

tramwaju 
Ji C

j^rem\W Cp 2"pi"vm o god; 

& ^wadzk n ^ r i s t r a c i e z a s ' a W n a « l e 

5° S a d P r a " v U t i 9 , j e d y n y s y n 1 IA>'° TIMNII Y W ŁODZI- UCZEN 8-KLA-! BUB̂RONAZJUM PANSLWOWEIF0 W P A 5 

R; , ' D B X^! ; w yy««esłono z tram-
Ł W a n y lek, n o d 0 DobUskiej apteki. 

d ° zdmf y n i e m * ! j u z D r z y -
' - r t ^ atak ° 1 8 m ł n d z i e ń c a , który 

Zatrute mięso w Koclzi. 
Rzeźnia w Chojnach ńle posiada właściwych urządzeń 

do przeprowadzenia kontroli weterynaryjnej . 

Jak ochron ć zdrowie obywateli naszego miasta. 
Kolosalne zaniepokojenie wśród lud- sta, nie jest jui kierowane do stacji ba-

ności naszego miasta wywołała wieść, dania mięsa przy rzeźni miejskiej, lecz 
iż w sprzedaży, w sklepach rzeźniczych można je oddawać bezpośrednio do 

?Ak°stnlk?vSerc?- Z w , o k i Przewlezło-ku iS fni ta la miejskiego a o 
8 £

, e

* v b u
m i n n o o j c a

'
 k t r t r y 

w Łodzi.
 i ł r 0 Z D r a w ą w sądzie 

bez TĄ\ 
mopsti*owanr> w twie 

K.LKU DN 
<0 „ ""rod lami „ExPress" do-

łódzkich znajduje się 
trujące mięso wieprzowe, 

porażone wągrami. Fakt ten spowodo­
wał, że specjalna komisja weteryuaryj-
no-Iekarska przeprowadziła ścisłe bada 
nie mięsa wieprzowego, znajdującego się 
w sprzedaży i stwierdziła, fe mimo stem 
pla rzeźni, w wielu wypadkach jest ono 
trujące, a tem samem zupełnie niezdatne 
do użytku. 

7ebral:śmy w tej sprawie jaknaibrr-
dziej szczegółowe dane, które rzucają 
snop światła na tajemnicę sprzedaży mię 
sa, niezdatnego do użytku. 

Dotychczas obowiązywała na terenie 
naszego miasta praktyka, że całe ww •-
żone do Łodzi męso było kierowane 
przez policję na staqę badania mię«a. 
znajdującą się w rzeźni m:e;skiei. Dopie­
ro po dokładnem badaniu i ostemolowa 
niu, mięso byto kierowane do sklepów 
rzeźniczych. 

Z iednej strony uniemożliwiało to do 
stanie się do sprzedaży mięsa pochodzą 
cego z potajemnego uboju, a z drugiej 
strony zabezpieczało przed spożyciem 
niezdrowego m'ęsa. 

Tymczasem w ubiegłym roku wyd-rne 
zostało rozporządzenie ministerstwa r'>l 
nictwa na podstawie którego, 
mięso podlegało tylko jeden raz tadnnńi. 
t. zn. jeśli nosiło już stempel jakiejkol­
wiek rzeźni, właściciel nie miał obowiąz 
ku poddawania go jeszcze raz kontroli. 

P0LWORKA

 S'Ę W LOCLL N̂ZWYKŁE 
* B d z t w * S f i I ± ! Wobec powyższe j od dnia 11 stycznia, 

mięso przywożone do Łodzi z poza mia 
DZIECKO, POZBAWIONE 

« V W C 2 0 R A ! '°? 1 GÓRNYCH KOŃCZYN, Ł Ł6D*KI«FJ? ?OREK DEMONSTROWA P ŶWOŁAT TO.W.AR.ZYSTW E LEKARSK.EM 
•ki Ltvv°i"EK ' WLELKIE ZAINTERESOWANIE. NIE NI«' ,A RAS SFORMUJĄ, PRAWDO 
C.« *A*D«Ł°5>-łanJe P^Y,żvciu-Tra 

'ui1WCI ONIOL- . EM NA WADZE, MMO P P°LICZN„ 1 MOŻLIWE1 ŻE DNI JEGO V»Ł. M. LTA

E" w ' b a D P° POROCHIE' "AJDO-

miejsc detalicznej sprzedaży i tam dopie 
ro poddawać je kontroli. 

Rozporządzenie to wywołało w Ło­
dzi więc niepożądane skutki. Mianowi­
cie, po stwierdzeniu, że ubój w rzeź­
niach znajdujących się poza Łodzią jest 
znacznie tańszy i że obowiązek podwój­
nej kontroli ustał, handlarze bydła i wie 
przy 
przestali się posługiwać rzeźniami łódz­
kiem!, i gromadnie zwrócili się do rzeź­

ni w Chojnach. 
Tymcazsem rzeźna cho;eńska, maja, 

szczupła, prymitywnie urządzona, która 
z powodzeniem służyła potrzebom miej­
scowej ludności, t. j. przygotowana była 
do uboju kilku zaledwie sztuk dziennie, 
nie mogła podołać nawałowi pracy. 
Brak miejsca i brak potrzebnych urzą­
dzeń spowodowały, że kontrola wetery­
naryjna męsa w Chojnach nie mogła 
być dokładna, mimo wszelkich starań, i 
w konsekwenq'i 
Łódź została poprostu zarzucona mię­

sem z wągrami. 
Ponieważ ustał obowiązek kontroli tego 
mięsa na miejskiej stacji badania mięsa, 
pozostawało tylko, jako jedyne wyjście, 
kontrolowanie przez mće;ską inspekcję 
weterynaryjno-lekarską sklepów rzeźni­
czych. Ale w praktyce okazało ;ię to nie 

władz lekarsko - weterynaryjnych, nie­
zdrowe mięso znajduje się w sprzedaży. 

Stan ten nie może być tolerowany a-
ni chwili dłużej. D' zór weterynaryjny 
rzeźni chojeńskiej oddając właścicielowi 
bydła mięso z wągrami, N I E czyni tego 
bynajmniej ze złej woli lub n.edbalstwa, 
ale poprostu 
warunki tamtejsze nie zezwalają na dok 

ładne oględziny m'csa. 
Niema tam cni odpowiedniego miejsra, 
ani odpowiednich aparatów. I z tego 
względu niemożliwością jest zezwolenie 
na wolny wwóz takiego mięsa da Łodzi, 
bez podania go powtórnemu badaniu. 

Intencją ministerstwa rolnictwa nie 
było bynajmniej zmniejszenie kontroli 
nad mięsem, czego dowodem wydanie 
specjalnych obostrzonych przepisów kon 
trolnych, obowiązujących od 1 paździor 
nika 1929 roku. Chodź ło tylko o zwol­
nienie mięsa od podwójnego badania. 

Wskazane jest przeto aby wojewódz 
ki wydział zdrowia, w porozumieniu • 
mieiskim urzędem weterynaryjnym, zwo 
łał konferencję czynnków zaintereso­
wanych i uchwalił odpowiednie zarządzę 
nie lokalne, które, nie kolidując z rozpo 
rządzeniem ministerstwa rolnictwa 
zabezpieczyłoby zdrowie obywateli na. 

SN ego miasta. 
Najraq'onaln:e;szem jednakże byłoby, 
gdyby stacja badania mięsa w dalszym 

ki •«zo ciężkm stanie, obec-
p 0 w raca do zdrowia. 

* -

fil w sąfiowntcfwte. 
! u okr„rtS dowiadujemy wiceprezes są-
> ł rńs 8 0 w Łodzi p. B. Steinmnn 
50*ego w T?Wany Prezesem sądu afcrt-
r 8 0 WIR! K Ó W r i i e . Na mie'sce ustępuią-
Nzi ŁOJOWA sądu okręgowego W 

**°*»v in- ™ i a nowany łódzki sędzia 0-1 ł l linicz. 

•urui, 
MiU. 

«hiC««tól:-,c*o (Kol e r a ( p ; o t r k o w s - k a 46). W *DRC!NIANA 641°NŁtaj,tynowska 15) Perelma. 
^ 4 57), S T . N'ewi?roWrfic(So (Alek-
IfaiA • J < l n k l e l e w i c z a (St. Rynek 9). 

PlĘfno grzechu i występku. 
13-letnie dzieci kradną, piją i zarażają s ię 

chorobami wenerycznemu 
Jak się dowiadujemy, w dniach naj- | /3 — 15 letnie dziewczynki maja lut ko 

bliższych ogłoszone zostaną specjalne1 chanków. Niektóre zarażone SĄ choro-
przepisy o opiece nad dziećmi ulicy. Prze baml weneryczneml. 
pisy te oczekiwane od dłuższego czasu, Umieszczone w zakładach wycho-
przynlosą wreszde rozwiązanie tego pa|Wawczych. czekają tylko odpowiedniej 
lącego zagadnienia, jakiem jest sprawa chwili, by uciec. Nie umieją już żyć ina-
opleki nad dziećmi. Przepisy te, bar-' czej. Kochają ulicę tak, jak dziecko 
dzo surowe w swem założeniu, pozwą- ] wiejskie kocha pola 1 lasy. Jak same o-

moiliwe, ponieważ sklepów tych jest 800 ciągu sprawowała swe czynności kon 
\ U T Z ^ , ! E 5 ! S S £ * ? ^ L i W « a I trolne, gdyż w ten sposób miałoby się 

pewność dokładnej selekcji mięsa i u-
chron'enia ludności przed zatruciem i 
ciężkiemi chorobami. 

Sprawa jest pilna i niecierpiąca zwło 

żować kilkudziesięciu kontrolerów, na 
trzy zmaany. 

W ten sposób, mimo usilnych starań 

ki S. 

lać będą na pociągnięcie do odpowiedział 
ności tych rodziców I opiekunów, któ­
rzy pozostawiają dzieci bez opieki poz­
walając im w ten sposób stoczyć się na 
dno. 

Dzieci ulicy są nieszczęściem miasta. 
Codziennie do wydziału opieki społecz­
nej przyprowadzają policjanci zatrzyma 
ne dzieci, które, niestety, nie zawsze mo 
gą być pomieszczane w zakładach. 

A te dzieci nauczyły się już i przy­
zwyczaiły do wszelkich złych nałogów. 
Piją nałogowo, pala papierosy, znajdowa 
ne w rynsztokach, nocują na ulicy, ży­
wiąc sie z lalmużny albo r kradzieży. 

powiadają, uczepienie się tramwaju 
nocleg na chodniku, zbieranie odpadków 
— to ich emocje. 

Całą winę ponosi w tym wypadku 
brak dozoru ze strony rodziców czy o-
piekunów. Gdy się dziecko przyzwyczai 
do ulicy, gdy staje się włóczęgą, trudno 
potem zastosować wobec niego skutecz 
ny system wychowawczy. I właśnie dla 
tego nowe przepisy będą przewidywały 
specjalne kary za brak dozoru. 

Być może to spowoduje wreszcie 
zmniejszenie się włóczęgostwa wśród 
dzieci. —is. 

D a l i I d n i n a s t ę p n y c h ! 
Wspaniały fi'm prodiikc)i kra|nwe| o wyjąt­

kowo atrakcyjnej 1 emocjonującej treści 

„POD BANDJRf, MlŁlŚCi" 
Di e|e wielkie) nrt^ści według (scenariusza 
Jerzego Brauna. Reżyseria M. Waszyritlcietfo 

ZBYSZKU SftWAH. 
M a r j a B o g d a , J e r z y M a r r , J a g a B o -

r y t a , W ł a d y s ł a w W a l t e r , P a w e ł 
O w e r ł o . 

Zdjęć dokonano: w Gdyni, Gdańsku, Sopo­
tach. Sztok olmie. Tczewie. Orłowie, na He­
lu i Jastrzeb ej Górze. — Udział marynarki 
handlowej i woiennej. kadetów szkoły mor­
skie1, olicerów policji morskiej i załogi S. S. 
„Gdynia" oraz statku szkolnego „Lwów", 
Wspaniała ilustracja muzyczna ork estry sym­
fonicznej pod dvrekcą A. Czudnowskiego. -
Początek seansów o godzinie 4-ej po pot,, 
w snb. i niedz, o g. 12-ej w pot. ostatniego 
o godz, 10 ej wierz,—Ceny miejsc na I «ean« 
od 1 z ł , w sob. i niedz. od godz. 12-ej do 

3-ej wszv«tkie mieisca po 1 zł. 

^ o P ? ą d a ń > namiętności 
^ K°t>ietę P od tytułem: 

Włamanie do składu Spodenkiewicza 
7łodzie ie wybrali najwykwlntniejszą bieliznę damską 

i męską oraz najmodniejsze krawaty. 

Policja jest już na tropie rabusiów. 

——NA JUS i 
a S * VHDT, 

S2 ?!" r o n«czna pod bat. 
. BAJGEL\AANA. 

W dniu wczorajszym władze policyj­
ne zostały zaalarmowane olbrzymiem 
włamaniem do składu konfekcyjnego 
Spodenkiewicza, mieszczącego się przy 
ulicy Piotrkowskiej 152. 

Włamywacze, jak ustalono, w nocy 
dostali się na podwórze wspomnianego 
domu przez sąsiednią kamienicę opa­
trzoną nr. 154. 

Zaopatrzeni w piły poprzecinali kra­
ty w oknach składu, wychodzących na 
podwórze i wygniótłszy szyby 
za pomocą szmat, umoczcie/eh w smole 
które tłumiły br k tłuczonego szkła, 
dostali się do I rza lokalu. . , 

Zasunąwszy portjery w frontowych, 

oknach wystawowych, zapalili oni świat 
lo elektryczne i przystąpili do plądrowa 
nia składu. 

Włamywacze, posiadając widocznie 
pewne wiadomości z zakresu branży kon 
lekcyjnej 
wybrali sobie najdroższą bieliznę dam­

ską i męską, 
najdroższe krawaty, sweatry i pończo­
chy. 

Wartość zrabowanych rzeczy wyno­
si kilkadziesiąt tysięcy złotych. O świ­
cie, po .ukończeniu „pracy" zbiegli cicha 
czem niespostrzeżeni przez nikogo. 

Włamanie zauważono dopiero około 
8-ej rano, 

Przybyli przedstawiciele władz śled­
czych z nadkomisarzem Weyerem .na 
czele wdrożyli energiczne dochodzenie. 
Ustalili oni przedewszystkiem na pod­
stawie śladów pozostawionych w skła­
dzie, że 

złoczyńców było czterech* 
Uciekli oni prawdopodobnie w kie­

runku ulicy Sienkiewicza, wywożąc łupy 
dorożkami. 

Wczoraj w ciągu całego dnia policja 
dokonała już poszukwań we wszyst­
kich podejrzanych spelunkach. Przytrzy 
mano kilku osobników, co do których 
istnieją bardzo poważne podejrzenia, iż 
brali oni udział we włamaniu, d. 
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'MULYKA^TUKA* 

Muzyka na ulicach. 
Na ulicy Piotrkowskiej, pomiędzy 

ulicami Nawrot a Przejazd, co wieczo­
ra tłumy ludzi spacerują przy dźwiękach 
muzyki. To radjo z wystawy Philipsa 
raczy przechodniów muzyką taneczną, 
lekką 1 miłą. 

Ludzie spracowani tęsknią do takiej 
ożywiającej j miłej rozrywki. Widzieliś­
my tam ludzi wystających godzinami 1 
oczywiście delektujących się muzyką. 
Dla ludzi zamożnych muzyka jest rzeczą 
powszednią 1 dostępną. Wystarczy w 
najgorszym razie mały radjo-aparat, pa-
tefon, jeśli niema koncertu. Codziennie 
można mieć muzykę w kawiarni na dan­
cingu. Dla człowieka biednego, dla bez­
robotnego muzyka jest wysokim luksu­
sem, a jeśli jest on bardziej muzykalny— 
rzadką, ale wielką rozkoszą. 

Miasto Łódź wydaje corocznie na ce­
le kulturalne około mlljona złotych, w 
tem 600.000 złotych na sam teatr. Czy 
nie znalazłyby się fundusze, niewielkie, 
a jednak wystarczające w zupełności, na 
danie biednej ludności trochę muzyki? 
Proponujemy, krótko mówiąc, umuzykal­
nienie Łodzi, t. j . ustawienie w kilkunastu 
rozmaitych punktach miasta radioapara­
tów z głośnikami megafonowemi dla na­
dawania wieczorami koncertów. W szcze 
gólności w dzielnicach robotniczych by­
łaby to Inowacja powitana z entuzjaz­
mem. Lekką muzykę każdy rozumie I 
kocha. Dałaby ona chwilę artystyczne­
go zadowolenia i rozrywki człowiekowi 
zapracowanemu i zatroskanemu. 

Koszt takich urządzeń jest minimal­
ny, obsługa również. Starczy kilkanaście 
tysięcy złotych rocznie na całe miasto, 
by „umuzykalnić" je nawskroś. Bylibyś­
my plerwszem takiem miastem w Euro­
pie. 

Kto podniesie ten projekt na najbliź-
szem posiedzeniu rady miejskiej? 

Jego realizacja jest tania, łatwa, prze­
znaczona literalnie dla wszystkich, dla 
najszerszych mas, a przedewszystkiem 
dla tych, którzy nie mogą pozwolić so­
bie na żadną inną przyjemność, na naj­
tańsze przedstawienie teatralne, na gro­
szowy blleet taniego kina. Szczególnie 
latem i podczas pięknych pogód muzyka 
na ulicach, skwerkach, placach, w ogro­
dach publicznych będzie czemś dopraw­
dy miłem i nlezastąpionem. Zresztą, po­
świadczy to każdy człowiek muzykalny. 

Prosimy wszystkich ludzi niemuzy­
kalnych, aby nie zabierali w tej chwili 
głosu — l wtedy jesteśmy pewni suk­
cesu. r- fe-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w piątek „CJANKALI''. 
Jutro, w sobotę o godzinie 4-EIJ po południu 

„DZIELNY WOJAK SZWEJK". 
Jutro w sobole o godzinie 8.30 w „RZEŹ'1. 

TEATR KAMERALNY. 
DzM, w piątek o godzinie 8.30 i dni następ­

nych komedia VcrncuiH'a „KOCHANEK PANI 
VIDAL', w wykonaniu Zofji Marcinowskiej i L. 
Tatarskiego oraz I. Dehnelówny, St Daniłowicza, 
St Michalaka 1 W. Ścibora. 

W pełnych próbach ..GRAND - HOTEL" Pa­
wła Franka, 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, piątek, w sobotę dwa razy i w niedzie 

lę dwa razy pięcioaktowa tragedia Fr. Schilc-
ra „Intryga i Miłość'', w reżyserji Wł. Ziembiń. 
ikiego i wykonaniu całego zespołu. 

Z TEATRU ARARAT. 
Dziś, w dalszym ciągu przebojowa rawja p. 

a. , A b y tyć" 
Początek o godz 9 30 wiecz. Kasa czynna 

od godz. 11 — 1, i od 5 - e j po poł. 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
J u i tylko jeden dzień dzieli na* od zapowie­

dzianej reduty artystycznej, urządzonej przez 
„Łódzkie Żya Tow. Teatralne:: w sobotę dn. 
8 lutego w specjalnie udekorowanych salach te 
atru „Ararat'1, Al I Maja 2 

Pierwszy ten żydowski bal towarzyski w 
tym karnawale z przebogatym programem zes­
połu teatru .Ararat" wraz z zaproszonymi ar­
tystami, stanie się zapewne ewenementem tego 
sezonu. 

Niewielką jeszcze ilość biletów nabywać 
można w kasie teatru „Ararat'', 

PORANEK TAŃCA ARTYSTYCZNEGO. 
Pojutrze, t. j . w niedzielę dnia 9 b. m. od­

będzie się w sali Filharmonji o godz. 1 2 - C J W 
południ* jedyny poranek taneczny Ireny Pru-
slcktej i j e j zespołu W programie między in-
nemi: ,,W podniosłym nastroju''. Lekcja tańca 
artystycznego, Z cyklu „Wizje', Druga rapsodja 
węgierska Liszta i wiele innych. Gdy do tego 
dodamy te piękne kostijumy zostały projekto­
wane przez H, Brucka z Wiednia, to istotnie wi 
dowlaiko będzie wspaniałe Przy fortepianie: 
Mieczysław Gomółka. — Bilety w kasie Fiłhar 
monji. 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
1-go dnia ciągnienia IV-ej klasy loterji państwowej. # 

' 721 66 77048 72 79 226 344 66 666 706 69 848 °6 200166 227 351 548 78 614 827 84 96 * L J JJJ 
933 78084 253 310 466 845 971 79163 220 315 337 70 73 427 608 99 799 826 47 8 J . 

1 7 6 259 422 628 8 8 739 73 77 84 8 S 811 ?f % # 5 
192 200 483 751 81 852 204016 191 3 ' ? I J F H 
6fi7 7Ó7 205134 Sfifi 7RI R.52 206037 <•> cii ' 
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20.000 zl. wygrał nr. 50.210 
10.000 zl. wygrał nr. 169955 
1000 zl. wygrał nr. 15004 
Po 800 zl. wygrały nr nr.: 

31551 129789. 
Po 600 zl. wygrały nr. nr. 

4147 9462 104753 105355 108001 
120773 130205 132459 188553. 

Po 500 zl. wygrały nr. nr. 
5220 7495 21019 50531 603 26 
68261 75644 76068 90296 91008 
136341 137939 137950 148120 
150936 151227 151981 152490 
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Po 400 zl. wygrały nr. nr.: 1068 3576 
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173377 174203 181887 182919 
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110234 61 411 16 827 53 974 111110 309 847-
112165 247 344 432 51 958 113098 288 96 356 
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30 31 38 86 124004 89 125 457 98 540 67 850 77 
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78 636 704 978 89. 

5139 314 16 86 452 66 507 20 84 6067 410 
577 90 96 617 733 821 43 953 7023 27 94 141 423 
37 503 15 21 30 792 960 6116 282 360 610 36 748 
898 958 9182 412 533 69 86 774 850. 
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204 99 406 63 516 71 656 738 947 138052 87 93 
165 232 302 465 87 640 967 139137 206 90 452 94 
734 43 936. 

140000 114 80 218 376 423 68 540 719 64 830 
44 96 939 141134 51 336 520 24 45 666 702 807 
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961 22199 216 33 573 621 703 873 23308 448 632 
95 950 24322 407 20 58 546 82 86 620 719. 

25261 541 658 781 800 920 71 26022 41 5 7 106 
S9 96 275 410 503 66 720 876 27057 61 3 4 4 4301 160175 99 2*6 5 8 5 » f i 744 snn 4i KI HA 
81 515 866 90 954 28062 223 314 587 688 788 951 7 3 992 161010 43 58 72 l2?V# ?*£^J?£\ 
29016 105 4 4 5 3 98 257 314 19 552 638 969. & 7 » « OM M o / t«2L 1U UL 

30058 76 103 53 613 864 90 31004 68 131 466 1 j f , 1 ! ? 4 ? 2 * w OOJ TRJŻL 
501 621 734 887 32167 210 56 94 493 588 839 4 9 . 3 0 3 4%% fin ? 9 \IR « 1 6 4 0 5 2 2 4 1 

33000 273 304 513 751 70 832 66 34061 277 954 . f l 5 5 , 5 2 3 *}J 1 9 7 3 6 6 3 8 8 90°-
35053 340 52 417 547 626 76 894 36015 37 3 1 6 — - 1 6 5 0 7 9 1 3 3 4 4 2 7 9 5 1 9 6 0 6 82 741 983 166061 

524 838 82. 
30187 292 868 31476 32546 

679 868 34099 251 823. 
38932 39036 465 68 564 650. 

35060 65 87 542 814 65 76 36012 1 ^ 7 
41608 22 32 82 42427 590 984 : | 

589 95 44382 579 840. 34? ^ 
45522 991 46598 887 928 64 4 8 ^ ł ^| 

823 934 49350 469 540. . , O F L 3 45 Y 

50071 138 328 725 51076 46° 52*" J 
420 637 982 54214 444 669. r . 1 ł 4 4?7jf|l 

5563$ 876 56032 219 66 2 996 581£ ^ 
"22* 60203 597- 739 61255 395 62075 dl 
37 930 64065 426 566. , . . 7 0 7 J I i> 

65398 562 735 964 66256 95 364 j > j |(« 
67189 211 391 679 701 68281 91

 & y u £ 
7 6 3 9 1 0

- « , fl.34 7 T O 
70131 620 9 959 71290 307 507 » f ^ 9 W Ul 

778 822 73604 771 804 39 »4265 78 W $ " 
75062 166 207.685 940 765541 U , ^ 

678 78313 598 754 996 79056 496 5 7 0 y 
753 810 81183 343 Wj§fi'%$ 
76 329 84085 85220 g9«» $ 

741 S8067 88 60?_ 7 0 ' ^ ' 

— --• ' w a r ' a * ' W I W U U ł 

385 471 608 765 903 167044 89 309 60 483 600 741 
48 79 821 59 964 88. 

168005 105 70 274 450 525 691 723 800 169042 
157 266 81 85 333 416 507 692 752 882 170075 
199 309 63 90 446 665 91 850 171166 220 354 490 
543 880 908 172026 122 66 342 606 799 849 67 

556 81 606 37136 93 229 85 301 37 85 561 950 86 
38057 126 94 564 39238 398 428 87 649 917. 

40020 122 491 601 30 762 884 41209 56 389 
426 533 706 837 927 42124 61 325 87 511 713 2l 
964 43116 66 471 77 820 58 979 98 44010 32 152 
261 87 396 432 39 591 832 929. 

45025 123 350 51 896 . 
50 591 766 829 930 48 47071 360 536 622 32 813 
75 48330 590 745 49253 305 478 609 72 66 754 832. 

50144 248 347 607 35 58 51083 176 505 40 643 
53 769 939 69 96 52148 272 456 658 760 53017 
162 443 85 997 54087 103 43 49 200 53 313 579. 

55052 78 79 324 36 62 92 636 78 56036 46 
232 331 88 438 547 59 76 57114 204 49 387 560 
55116 55 528 660 94 989 59343 421 62 708-

60095 338 459 77 79 84 679 61121 255 425 
536 685 925 30 39 66 62067 300 6 459 539 791 877 91 904 67 785052 116 475 514 732 38 53 947 1 
63018 27 86 568 612 22 63 719 29 33 69 75 813 66 186027 66 328 407 533 " 

80097 564 
711 22 63056 
844 87000 551 1 
35 90046 91321 604 859 92066 1*3 fl-UOL * 
659 93027 50 326 461 670 792 83» " JJ| 
316 463 675 99. . K < $1' 

95206 596 805 96056 108 62 311 w p 
26 675 873 96401 79 99740 927„ , m n 6 8 ^ 0

1 

100233 454 643 836 80 935 1 % , W 
364 623 51 789 102101 84 203 675 FJ| 
103289 447 618 793 870 104124. , 9 4 ^J> 

105154 274 683 856 945 106083 ' ^ j i v 
93 107434 752 108046 154 58 527 t i $ 
109 676 746 957 110131 265 

112025 154 747 972 

4 58 527 6 3 ^ # 

113118 U 
30 116740 43 , ^ #«- i w o* 115268 468 71 545 647 830 116740 « gi\> 

a&AMA* 1™ via 4 « l 173064 263 406 511 631 707 99 824 922 174570 118018 93 668 769 119072 108 522 ^ . 
y*o « u % 3 i _ i « 1 OOB « ? l g 3 9 1 7 5 0 8 3 203 329 422 46 665 728 884 176003 94 548 602 75 703 32 121233 356

 5

' 2 

167 215 85 339 85 457 8? 532 678 883 177016 563 123143 205 524 31 681 124101 732 ^ 5\1« # 
69 93 761 81 893 961 178051 53 171 277 3 9 5 590, 125176

 c =

"
> 0 , 0 

651 91 859 929 37 17910? 242 372 3 7 0 77 508 642, 127461 
781 867 944. 

180257 300 466 534 65 832 74 181040 77 190 
331 497 596 755 807 97 911 16 182229 95 417 526 
62 719 41 95 183011 14 158 278 360 438 51 549 
84 782 891 984 184037 60 73 187 346 432 512 705 

I 405 33 44 50 545 734 808 912 8« 1 
214 28 74 366 598 657 64 332 J f . , 3 jH 
134063 186 390 455 932 135109 2S3J ^ 
136571 137527 740 139049 511 769 9» $ 
68 702 64. . - 44 *Si . 64. 

4 / a O H LÓT 0 8 53 5M7I 140082 222 536 641 811 141081 <£ g # V0 
633 814 187015 52 181 '684 933 142796 945 143240 309 49 l* fg j0 ^ . 
899 905 57 188181 235 868 91? 144233 81 83 343 58 437 516 4 
189138 208 80 424 537 , 60 74~349 508 705 868. , fi3 04 

64057 283 304 52 409 739 950. 
65163 297 302 76 443 66 510 646 777 805 66263 

690 806 34 964 80 67001 2 290 332 40 95 526 827 
60 64 973 68037 98 427 816 69030 93 115 335 537 
652 952. 

70104 410 53 537 619 34 30 80l 38 935 77 
71047 136 52 358 84 445 525 667 716 892 929 68 

392 523 58 68 89 613 40 899 
430 39 610 722 35 923 58 . 
688 608 83. I 146006 275 440 
o c ,

1

?
0 0

^ .
1 3 7 4 3 0 6 0 0 9 9 J 9 4 1 9 1 0 0 7 4 3 3 0 6 9 5 9

0 2 148043 53 821 
561 712 41 192057 81 174 204 432 542 89 97 645 
701 871 80 193022 232 47 73 308 480 702 6 38 
815 933 194098 11I 435 544 60 614 34 47 49 862 

147118 
149014 

150417 651 79 838 905. 
151054 79 263 489 777 817 3 

LLFJPIJSIL ^ °
 7 6 2 8 2 6 7 3 0 7 4 5 <

*
 8 5 7 5 2 75

 9 7

1 195077 198 251 93 578 602 5 87 789 871 811 I 155097 8 9 0 905 ™ " 

« 17 365 429 3 7 624 41 720 64 78 196065 70 345 522 87 615 34 830 976 197109r MLLMUMMWMMM^W^99^ 
826 902 74016 
863 984. 

75027 168 340 68 800 65 

151054 79 263 489 777 817 3 W ' - (fi V 
480 153193 203 452 154061 101 223 ' 
1550(>7 800 905 -*.AŚLR l 

221 53 417 31 543 962 198104 65 468 844 86 922 
938 76459 84 583 199184 428 41 49 589 611 42 45 770 874 92 992 

Nadzwyczajny Telegrami!! 
Oczekiwania naszych P. T. Graczy nadal sprawdzaią s>ięl 
Wczoraj w I-ym dmu ciągnienia IV ki. znów padła na los naszej 

Kolektury główna wygrana dnia 

zł. 20.000 na Nr. 60210. 

S . J A T K A i Ł .*c§± . J E D Y N A N A J A Z C Z * * -
L L W Z Z A K O L E K T U R A 

I K A N T O R M I E J S K I P I O T R K O W S K A 22 
I I „ „ P I O T R K O W S K A 66 

I I I B I U R O W P O M O R S K A 20 ( D O M W Ł A S N Y ) 
I V K A N T O R Z A M I E J S K I P A B J A N L C E , P L . D Ą B R O W S K I E G O 3 . 

Jest to ponowny dowód niebywałego szczęścia, jakiem stal* szczyci się nasza Kolektura 
od czasu istnienia loterji państwowej. 

- Mo<e d i e ko U M A R Ł A J 
Twoje dziecko. Ono było " K 

iem dzieckiem, mój U K O C H A „jjCJ 
K em jednej z owych \ \ z ° A e kr 
przysięgam Ci. a nie M A R N I E * * , * * SIC 2II* 
przed śmiercią. Ono był? \ t 

dzieckem, przysięgam C«, ^je J 
innv mężczyzna nie dot . w o fjd" l 5j0 

• wej chwili, kiedy się T o f,dałattł 

aż do tej ihwili, kiedy W J U 

dziecko na świat. 

LlHIT NiEZHJj 
według rozgłośnej noweli 
Zweiga. 
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O wolność krytyki w Polsce. 
Praw N £ S S F W J " Y ? P I , ° 9 S P F A W Y ©"RECENZJĘ PODRĘCZNIKA 

E „ ^ KRYTYKI JEST PONAD P R A W E M JEDNOSTKI DO SZACUNKU 
ft.1tó^"'**^°1S|I0^,.I,l°,c'Vć b « • " k . S L Y C Z B Y C H , wyllob ponad praw™, jadnoatki do .racin. 

wotaotalkpwWTck i obrażających »yciccz 3k | ku. W takich przypadkach cayr. awra", 
• K T Ó R Y W S T R E S Z C Z E N I U P O N I Ż E J 

W P O D A J E M Y : 

Wiedz ^ ° miesięcznika uSzkoła 
^ ' 2 czerwca 1927 r., wydawane 
lv,RZEZ k s i ą g a r n i e . Jakubowskiego we 
c

 W ' e ' pieścił prof. dr. Stanisław Kul 
«n % 1 u)cmną oceną podręcznika dr. 

.̂yslawa Kudelki „Wiadomości % bo 
. rj' ̂ d e n e g o przez tę samą księgar 

Proł v , u d e l k a wystąpił przeciwko 
£ _ _ K . U 1 C Z V A . I - : - przeciwko 

> T O W I J A . , 0 W I C Ę G A M I , D R . Z Y G 

Przez dw 
R"'Y w Po? ~ i n s t a n c 1 e — sąd okrę 

W (*y. Łka, n>" i U d z i a ł * i V Y iako odwo 
1 9 2 8 r. u f o k i e m z dn. 8 cze.-w-

* ^dclki n

 U 0 s 3 { a r ż o n y c h za zniewagę 
^ *t 500. g r z y w r ' y (autora recenzji 

^ ' H P * y d a w c e - miesięcznika na 
^awo d t 0 P ^ n a l znieważone-

^ »a k ^ 0 . P u b l i c Z D , ^ ° ogłoszenia wy 

i r e c «nzj a

 y s l a n a - ł na stanowisku, 
a l a i ą c e ! ! . W ' e r a wy™™™* i zwroty 

TE 
, 6 L > ^ » C E ' ^'lykowaną w spo. 

nieważająCy autora pracy, 0 c * ż k r 
y K mógł swe stanowisko nuu 

kpiwającycb i obrażających wycieczek 
słownych, mógł to samo powiedzieć ina­
czej. 

Wyrok Sądu Najwyższego 
Dnia 21 grudnia 1929 r. Sąd Najwyż­

szy pod przewodnictwem prezesa Witol 
da Michelisa, przy udziale sędziów Sta ii 
sława Zaleskiego (refe.enta) i Stanisła­
wa Frycza, po rozpatrzeniu sprawy, 
stwierdził, że wyrok Sądu Okręgowego 
w Poznaniu zapadł z wyraźnem pogwał­
ceniem §§ 185 i 193 k.k. oraz art. 117 
konstytucji. 

„Zniewaga jedynie wówczas ulega ka 
rze gdy jest bezprawna. Natomiast gdy 
pewne działanie, zewnętrznie przedsta­
wiające się jako brak szacunku dla dru­
giej osoby, nie jest bezprawne, nie może 
być karalne, 

Z tego założenia wychodzi właśnie 
§ 193 kJc., wysuwając szereg powodów, 
usprawiedliwiających czyn pozornie znie 
waźający. Powyższy przepis ustawowy 
głosi, że zniewaga nie jest bezprawna, a 
na skutek tego i niekaralna, gdy nastąpi 
ła w wykonaniu prawa, które stoi obok 

się tylko pozornie przeciwko danej oso 
bie, w istocie zaś swej jest skierowany 
wyłącznie na wykonanie przysługujące­
go jednostce prawa. 

Wolna krytyka jest niezbędnym 
współczynnikiem nauki. Zaniknięcie 

ust uczonym, uniemożliwienie im wyda­
wania sądów ujemnych o bezwartościo­
wych pracach naukowych, niemożność 
prostowania fałszywych poglądów nauko 
wych doprowadziłoby do zaniku wiedzy 
i upadku cywilizacji. 

To też wszelka, najbardziej nawet su 
rewa i potępiająca, krytyka, byleby tyl 
ko by)a rzeczowa, jest wolna i zarówno 
przez konstytucję, jak i § 193 K . k. doz-
wolona. 

Krytyka taka z konieczności musi do­
tyczyć nietylko danej pracy lecz i jej au­
tora § 193 k.k. nie ma na oku samego 
dzieła, lecz i jego twórcę, gdyż tylko jed 
nostka ludzka podlega obrazie. 

Pozatem niemożliwością jest oddzie­
lenie krytyki, dzieła od krytyki jej auto 
ra; krytyka dzieła będzie zawsze oceną 
talentu, uzdolnień, motywów samego «u 
tora. Ten nierozerwalny związek mię­
dzy dziełem i jego twórcą sprawia, że po 

tępiająca krytyka dzieła pociąga za so­
bą zawsze wyraźny lub domyślny wnlo. 
sek i co do ujemnych kwalifikacyj auto­
ra. 

§ 193 k.k. dopuszcza karalność znie­
wagi jedynie wówczas, gdy forma ujem­
nego sądu lub okoliczności, wśród któ­
rych został wydany, wskazują niewątpli­
wie na zamiar sprawcy znieważenia au­
tora pracy naukowej. 

Sama obrażliwa treść i świadomość" 
tej obraźliwosci ze 6 T R O N Y sprawcy nłe 
wystarcza, niezbędny jest jeszcze i po­
wyższy zamiar. 

Gdy zamiar taki nie został ustalony, 
ogólne zasady § 193 k.k. winy znaleźć 
pełne zastosowanie, i potępiająca kryty 
ka staje się niekaralna. 

Wychodząc z tych zasad Sąd Naj­
wyższy uchylił wyrok Sądu Okręgowe­
go w Poznaniu z dn. 8 czerwca 1928 r. w 
części skazującej prof. dr. Stanisława 
Kulczyńskiego i dr. Zygmunta Jakubów 
skiego, pierwszego na grzywnę w kwo. 
cie zł. 500, drugiego na grzywnę w kwo­
cie zł. 200, i uniewinni} oskarżonych, aa 
kladając koszty postępowania karnigo 
na oskarżyciela. 

fzieje młodego defraudanta. 
«]B

zi*niec przywłaszczył sobie 52 tysiące złotych—Uciekł do Ameryki, by tam 
"« zoogacić I zwrócić zdafraudowana pieniądze. — Krewni z dalekiej Kuby 

„ szantażowali mtodzieftea.—Wędrówka po świecie I powrót do Łodzi. 

Wskazał lehkomyślnegn i skroszonego młodzieżą na Z lata domu poprawy. 
SVLLA

 * fea l a t y d u ż e wrażenie wy 

*toh, e I>kB M?"1 Pracował młody inka-
* < I O L I » S * Ą nr k v e l Nowakowski, 
UyCI,' t

8»bi e , a c o w H o ś c i ą i uczciwością 
S n N ° w a k o w LT z a u f a n i e przełożo 
"'era! p°cztp , codziennie udawał 
V0 Srubsz' Podejmował dla banku 

l ^ P a d U ^ y 1 n i £ a y m ' e zanoto-
P .2 n a * e t ^ C 0 Ś s d b i c P«ywłasz-

ł * j n e S o Ji . p r z e t r z y m a ł . 
*• 0 Pracy J1 a " i e Przyszedł on jed-

nadesłał zawiadomienie, 

S & 0 R A Z Ł I , Y D O N I E G O K S I Ą Ż K Ę P O 

« O 1* A Z A J M * J C Z E , O D S K R Z Y N K I P O C Z T O . 

• A D C 

"oiwiu zgłosiła się je-
^ako^^yia ż

r

e

a n c i s Ł k a Kulasowa któ 

CŁ00
 K I L K U D N I N I E P R Z Y -

h D A ' E ż a d n

h 0 d i i d o
 D O M U 

V - e kcia k G I ° M A K U Ż Y C I A ' 

ftr*ed«,C2em S U z a ^ ł a wówczas 
Clyl „. »*y»Hri., l k n ł s c i e m inkasenta i 

°n soU*kl** ustaliła, że przywłasz <K 52 tv_,, 
? < I E F _ . f i

p 0 W a ł
 I Y S , A C E Z Ł O T Y C H , 

fcła i^u dacji N N I - p . 0 c z c ł e . Zawiadom-.ono 
V i t > I E S T W ? 1 ^ ? - która jednakże zdo 

°*sltf J L - e r d z i ć , iż 
i y«ła. ' C G I - G R A N I C Ę Z C A Ł Ą G O -

* O __,• * N O _ . A . T Ó W K Ą . 

. Ł ^ a n o * listV gończe, lecz mimo 
^ I S a k o i ; n a t r a f i ć na jego ślady. 
**A

 P o

y PrsSS ^ n i k ' - Władze w końcu 
* C e l n i o n a A , p o r z a d ^ u dziennego 
PdiS?. ̂ Pomnien i 1 ;^ 0 ^ 1 C a ł ' S P r S " 

w Banku w Łodzi, Aresztujcie mnie, u-
myślnie przyjechałem po to do Łodzi. 

Przybyły był istotnie poszukiwanym 
defraudantem, W czasie szczegółowego 
przesłuchania opowiedział on o przy­
czynach, które go skłoniły do popełne-
nia sprzeniewierzenia i o swej rocznej 
włóczędze po świecie. 

Nowakowski, liczący zaledwie 23 
byt już żonaty, 

Zarabiając w banku zaledwie 30 złotych 
tygodniowo, nie mógł dać sobie rady i 

zabrnął w długi. 
Gdy z miesiąca na miesiąc działo mu 
się coraz gorzej, młody inkasent, nie wi­
dząc wyjścia z sytuaq'i, 

postanowił wyjechać do Ameryki 
— Tam przecież ludzie robie mająt­

ki — myślał —kto wie, czy po paru la­
tach nie wrócę do Łodzi miljonerem. 
Przecież amerykańscy kreuzusi nie są 
ulepieni z innej gliny, niż ja. 

Inkasent nie podzielił się z żoną swe 
mi planami. W tajemnicy przed nią pew­
nego poranku spakował swoje manatki i 
mając w kieszeni 52 tys złotych, zdefra 
udowane w banku, 

wyruszył w świat, 
flnSjBjBJBflSJDiaHBflBJBJSJKl 

— Jak wrócę — pocieszał się — to 
zwrócę bankowi całą gotówkę. 

Nowakowski udał się na Kubę. Miał 
tam znajomych, którzy, jak przypusz­
czał, zaofiarują mu swą pomoc w zrobię 
niu majątku. Omylił się jednak w swych 
rachubach, Znajomi, którzy początkowo 
przyjęli go rzeczywiście bardzo serdecz 
nie, poczęli go szantażować, gdy dowie­
dzieli się że popełnił defraudację i ma 
przy sobie większą gotówkę. 

— Jeśli nam nie oddasz połowy pie­
niędzy — mówili mu — to zawiadomimy 
policję, że się tu ukrywasz. 

Nowakowski, widząc, iż słów swych 
nie rzucają na wiatr, w końcu 

uciekł z Kuby i wrócił do Europy, 
Przebywając przez pewien czas w Ho-
landji i Belgji wzdął się tam do interesów 
które jednak prowadził tak nieudolnie, 
że stracił prawie wszystko, co sprzenie­
wierzył. Gdy nadomiar złego znajomi z 
Kuby dowiedzieli się, gdzie przebywa, 
poczęli mu grozić listownie, łe 

podadzą władzom jego adres. 
Nowakowski zdecydował się wów­

czas wrócić do Łodzi i oddać się w ręce 
policji. 

Genjalny 
artysta 
i śpiewak 

jako 

M 
II 

w filmie.. 

4( 

S I N 80 D 

V V t ó d * n i e n , a , d o * ó d ^ i e j policji zgło 
____ , l e młorf,."orany, o suchotniczym 

A K O W S K I - R Z E K I -

U E T R A U D O W A Ł E M P I E N I Ą D Z E 

W sobotę, d. 8 lutego o godz 11.30 w urządsa 
ŁÓDZKIE ŻYDOWSKIE TOW TEATRALNE w aalach leatni „Ararat", Al Uio Maia ł 

WiELrtl RAUT REPREZENTACYJNY 
polącwmy z obfityrn programem artystyczny™ Program wykona zełpół teatru „AraraM' u ~ . -
z zaproszonym. A R T Y S T A M K - M o c niespodzianek. Masa atrakcji. Nadobno Łodzianki a o i . 2 
do wyborów! Wybrany będzie „Mister" Łodzi.Prawo wybonl przysługuje W Y Ł J S I E K O F C L 

BHety nabywać można w kasie teatru .Ararat'1, "Wittom. 

— Trudno — medytował — widocz­
nie nie należę do tych szczęśliwców, kto 
rym sprzyja los. 

Osadzony w więzieniu łódzkiem w 
dniu dzisiejszym stanął przed sądem o-
kręgowym, który sprawę tę rozważał 
pod przewodnictwem sędziego Kozłow­
skiego, w asyście sędziów Wileckiego 
i Jesionowskego. 

Na sprawie oskarżony powtórzył to 
wszystko, 0 0 mówił na śledztwie, doda­
jąc jedynie, że 

w więzieniu nabawił się gruźlicy. 
— Proszę o litość — zakończył swe 

zeznania — byłem młody, • niedoświad­
czony. Nie rozumiałem życia. 

Sąd po .zbadaniu świadków i wysłu­
chaniu prokuratora Kowalskiego, doma­
gającego się dlań surowego wymiaru ka­
ry, skazał Nowakowskiego na 2 lata do­
mu poprawy z pozbawieniem praw, zali 
czając mu areszt prewencyjny. 

Oskarżony prosił o zwolnienie go s 
więzienia za kaucją do uprawomocnie­
nia się wyroku, by móc leczyć się w ja-
kiemś sanatorjum gruźlicznem. 

Sąd odrzucił jednak jego prośbę, a to 
z tych względów, iż skazany po popeł­
nieniu przestępstwa uciekł z kraju więc 
obecnie nie może liczyć na zaufanie. 

das. 

Główna wygrana 
w Łodzi. 

Wczoraj poraź pierwszy w obecnej 
20-ej loterji państwowej podła większa 
wygrana na Łódź. Jest nią główna wy­
grana pierwszego dnia ciągnienia 4-ej 
kl. zł, 20.000 na nr. 50210. Wielki los zo 
stał sprzedany jak zwykle i tym razem 
w Kolekturze S. Jatka Piotrkowska 22 
i 66, Jak się dowiadujemy, wybrańcami 
losu szczęśliwym zbiegiem są 4 łodzia­
nie ze sfery niezamożne). 

http://__K.u1czva.i-
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Prezes Zarządu Spółki Akcyjne] Rob. Saenger 
zmnrł dnia 4 lutego r. b w Berlinie. 

O n iepowetowanej tej stracie zawiadamiają 

Zarząd i Dyrekcja Spółki AHcylnsi 
Pabianickiej Fabryki Papieru ROB. SAEN3ER. 

Mandaty cztonhów komi­
sji szacunkowych. 

Ministerstwo skarbu rozesłało do 
wszystkich urzędów skarbowych okól­
nik z zawiadomieniem, iż maodaty człon 
ków komisji szacunkowych i odwoław­
czych do spraw podatku majątkowego, 
które miały wygasnąć z końcem 1929 
roku zostały przedłużone do końca ro­
ku 1930. x. 

OBCHÓD 10-LECIA ODZYSKANIA BAŁTYKU 
PRZEZ POLSKĘ 

W nadchodzącą sobotą, dnia 8 lutego r b , 
0 godz. 8-ej wiecz Polska YMCA w lok Mu przy 
ul. Piolrkowskioj 89 urządza uroczysty obchód 
dziesięciolecia odzyskania przez Polskę dostępu 
do Bałtyku. 

Na obchód złotą się: 1. Odczyt Piof J K. 
Targowskiego p t. „Rola dziejowa rolski na 
Bałtyku'', 2- Odczytanie wyjątków z ,,Wiatru 
od morza" Stefana 2 C R O N I » I C 'cgo i 3 śpiew chó­
ralny członków Polskiej YMCA. 

wejście dla wszystkich bezpłatna 

iSAERS ,.99'ł 

Poprzez długie wieki, aż po dzień dzisiej­
szy, towarzyszy człowiekowi pragnienie piękna 
1 dbałość o swój zewnętrzny wygląd. Jakże sta­
ra jest ta prawda — a iednak młoda bo WCIĄŻ 
slię odradzająca W duszy człowieka gor.-.ccm pra­
gnieniem usunięcia I oddalenia od siebie szpet­
no ści 

Ale natura ma swe wybryki I czasem zwier­
ciadło zasmuci młodą twarz. Niezależnie od WOLI 
naszej I przeciw nam, wyrzuca skóra wągry, de­
likatną CERĘF>otnic wiatr I szorstką uczyni, przy­
kra czerwoflpść pokryje dawny mat I gładkość. 
Wiedza przychodzi nam wówczas z pomocą I by 
łaby swą głębią i mocą zniszczyła I zwalczyła 
sapetne-ść, która czyha I coraz nowych ofiar 
szuka, gdyby chciwość I zachłanność ludzka nie 
tumaniła I zalecała bezwartościowe preparaty 

Powoli, krok za krokiem, wypiera wiedza 
owe żerujące na łatwowierności ludzkiej kosme­
tyki dając skuteczne I łatwe W stosowaniu 
środki Jedna z największych francuskich firn, 
wprowadziła na nasz rynek t. zw. „SAERS CRE­
ME 99", który swą przedziwną moc W zwalcza­
niu szpetności czerpie W wielolelniem doświad­
czeniu i erudycji chemików. 

Pod cienką warstewką wspomnianego kre­
mu, jak za tarczą ochronną, kryje się bezpiecz­
ni* twarz przed wiatrem, mrozem I innymi szko­
dliwym! czynnikami atmosfery Szpetne I do­
kuczliwe WPJGRY, szorstkość I czerwoność już po 
3—4-krotnyra użyciu „Saers Creme 99'' ustępują 
miejsca tak upragnionej gładkości, czyniąc cerę 
aksamitną. Mila woń tego kremu I mat, iaki 
daje twarzy, przywraca jej właściwy, wolny od 
wszelkich wybryków skóry, estetyczny wygl-d. 
Dzięki swej skuteczności kroczy „Sacrs Creme 
99" zwycięsko naprzód, wypicraj-c wszelkie in­
ne bezwartościowe preparaty I zdobywając sobie 
całą rzeszę zwolenników. 

Po długich i cięMc ch cierpieniach rnzttała się z tym światem nasza najukochańsza 
i nieodżałowana żona, matka, siostra i c.otka 

B . P . 

Anna z Kurców Tafiowiczcwa 
przebywszy lat 50. 

Wyprowadrenie drogich nam rwtok nas'ąpi dz'4 w pia'ek dnia 7 b. m. punktual­
nie o godz nie 12 w południe z d< mu żałoby przy ul. 11 listopada (Konstantynowska) 76 
o czem zawiadamia pogrążona w głębokim smutku 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

Fałszywe banknoty 100-dolarowe. 
Związek banków domaga sic; 

priysłanla etosweri** m Ameryki. 

2 . T. K. 
W piątek dnia 7 lutego r b. ° 

rano odbędzie się wycieczka do_ ^-p'o|rk° v^ 
minstracji ..Remibliki' 4 

nr. 49 w podwórza 
•/hlóika 

Afera z fatszywema banknotami 
100-dolarowemi, ogarniając prawie całą 
kulę ziemską, dotarła takie do Polski. 2 
różnych stron kraju nadchodzą narazie 
niesprawdzone jeszcze wiadomości, o 
zauważeniu w obiegu fałszywych dola­
rów. 

Wobec tego banki polskie musiałv 
przedsięwziąć cały szereg środków o-
strożności. Między innemi postanowiono 

' nie kupować bar/motów 100-dolarowych 
z podobizną Franklina. 

Jak wiadomo, banknoty fałszywe po­
chodzą tylko z serjd „franklinowskiej". 
Nie znaczy to jednak bynajmniej, aby 
całkowicie wstrzymano obieg 100-dola­
rowych banknotów franklinowsk ch pra 
wdziwycn. Banknoty takie od osób i 
firm godnych zaufania przyjmowane są 
warunkowo „do inkasa". 

Wszystkie takie banknoty wysyłane 
są z banków do Ameryki, gdzie podlega 
ją skrupulatnemu badaniu. Jeśli ban­
knot okeże s'ę fałszywy, klijent musi 
przyjąć go z powrotem i nawet zapłacić 
bankowi odsetki za sześć tygodni, to jest 
za minimalny okres podróży i sprawdze­
nia banknotów. 

Wywołało to wielkie zamieszanie 
wśród sfer fnansowych. Dolary dotych­
czas uchodziły za najlepszą walutę, a o-

( becnie posiadacze ich nie wiedzą, czy 
mają prawdziwe pieniądze, czy też bez-

| wartościowe falsyfikaty, porr.eważ ban­

knoty podrobione prawie niczem się nie 
' różnią od prawdziwych. 

Ten stan rzeczy spowodował jak wia 
domo spadek efektywnych dolarów na 
giełdzie nieoficjalnej, przyczern Bank 
Polski również płaci za dolary tylko po 
8.825. 

Banknoty podrobione są nadzwyczaj 
precyzyjnie. Fałszerze n e uniknęli jed­
nak pewnych błędów. A więc rysunek 
szarfy, umieszczonej pod podobizną Fran 
klina — zachodzi w banknotach fałszy­
wych na literę „r" w słowie „Hundred" 
sto), Pozatem wizerunek Franklina wy-
conany jest nie w barwie czarnej, iak na 
sanknotach autentycznych lecz w jaśniej 
szym zielonawo-szarym odcieniu. 

Niteczki jedwabne na banknotach fał 
szywych są bardziej skręcone, niż ra 
prawdziwych. Wreszcie numer bankno­
tu umieszczony po stronie portretu w 
banknotach prawdziwych wyeśnięty jest 
tak mocno, że znać go na drugiej stro­
nie. Natomiast w banknotach fałszy­
wych trzeba patrzeć aż pod światło, aże 
by numer dostrzec na odwrocie. 

Jednakże sposób wysyłania bankno­
tów 100-dolarowych do Ameryki z na­
tury rzeczy musi być systemem tymcza­
sowym. To tei zagranicą, a mianowic'e 
w Berlinie i Wiedniu powstał projokt 
zwrócenia się do Stanów Zjednoczonych 
by 
przysłano stamtąd eksperta, któryby 

• * 4r I O - 4 5 PB* 
W niedzielę dnia 9 lutego t> g o r t 

będzie się wycieczka na wyuawę 
lipsa", Piotrkowska 101 b Zbiórka n» 

Sekretarjat nadal przyjmuj* a i ̂ °^g pM^, 
go rb. z a p s y na kolonię turystyc* D ł

 3jpiC' ,̂  
nego połączoną z wycieczkami w - luU^pl' 
«ze okolice Tatr w czasie od 15 — r^i ' 

Sekcja fotograficzna przyjmuje ^.„drs' 0^' 
sy nowych członków amatorów » i 0 . io'0."^ 

Zapisy przyjmuje I szczegółowy. Wjkt(! ^ 
cyi udziela sekretarjat przy uli P io 1 1 * , , n i<yi 
lewa ofcyna ostatnie wejście H P.* -ntek 
lę od godz 4 — 6 po pol., ponied*' 
I piątek od godz. 8 — 10 wiecz. ^ 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARM^o 
Jubileuszowy koncert Łódzkie) .^jjialj^f 

Filharmoncznej, który roatał MP° jCf n1 > 
wtorek, dnia \ \ bra. wzbudził w n * s

e sfl»3 
niezwykle zainteresowanie. Sr.dzns * b^.i 
ży biletów sala wypełniona będ*>e ^ »Z(ir 
Dyrygować koncertem jubileuszowy y ' j , 
wielce utalentowany kapelmistrz 
raark a jako soliuta wystąpi zaako^ <t»V ,j 
pok Szymon Goldberg. Program i u D

 i e t * ' V 
koncertu został poświęcony wyłf.6* a*'Cbfp 
ści Beethovena, a więc us lys*y n , T _ r jy"1 

„Egmonf, Symfonję V-tą (tak ^0\i1. 
Przeznaczenia) oraz koncer' skrzyP 

Początek o godz 8.30. wieczore* 

b a 3 » , t y 

i* 
kwalifikował dolarowe 

miejscu. 
Zaoszczędziłoby to wiele c ? a ! " posr 
tu, albowiem nie trzeba był° b y

 vkj. ,j 
banknotów dolarowych do A^J^-k*' 

Za przykładem banków ^ 
austriackich, stara się tówa«* ' ; e J 

zek banków polskich o sprowf*;!flł,*r, 
Polski specjalnego eksperta do" .<)# 
z Ameryki, któryby miał g l o s

M *tV' 
cy przy rozpoznawaniu falsyW3 

Popłoch dolarowy wyzysl?ui}k»4, « 
nieświadomych, zwłaszcza ^ ^ " ^ 
miasteczek i wsi, niesumieo* 
ci 

Jeżdżą oni od wsi do wsi ^ n ^ 
jąc niestworzone rzeczy o \e?'-e S^J 
mai wszystkie dolary znajoW*. . „ji" 

i', 

Polsce, są fałszywe i kuipują l e 

Władze powinny ostrzec ' ̂  0 
nych za pół ceny. 

przed niesumiennymi spekuJan 
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S P O R T . 
^J™1 sukces Polski 

o s k i c h mistrzostwach 

N a f a I ż e n i e c 

JJad°mość O P 0 P L Y N E L A w świat 
ŁDarciarstL l k l m sukcesie polskie-
X? K T Ó R E R O ^ 3 mistrzostwach N I E -

. Y N » W O H ? 0 c i ę ł y s l e w dniu wczo-
W P I E R W

 B E R S D O R F I E -

rlble« na X L d n i u zawodów odbył 
£ MW n & r z ? n l 5 °- c i u kilomet-

Uin?yt d £ b r y c h *dnak wa-
? D C | C Ż W i rt??11- P o

 Z A Ż A R T E J walce, 
ŁJ?^ 0'uJ.o

 mxi s t r z a
 Z D O B Y } Z N A " Y 

C f i
 5 0 Ł M u e l I e r - K T Ó R Y P r z ^ -

ir^dzajao c P 0 k r y ł w
 czasie 5.26.08, 

> z e £ ł n |
w e

?
0 rodaka Otto Wah 

v!i°
nk

«rsem H°
e
 z a4 ą f ' startujący po 

fin'w'aśS,I?ans B a u e r - Czwartym, Sinych h o t r ^ e c l m na liście sklasy-
l' k ł°r» nr̂ L ? o l a k Z d^slaw Moty­wie s!37

ZJ°ył ^ doskonalej formie 

k k ^ n c j i 1 ^ ^ ' ^ M o t y k i w tak silnej 
Geesem c d z y n a r ° d o w c j Jest wiel-

n naszego narciarstwa 

Osiainj 
P f J e . a walka Sfibbego 
Jak Wyiazde™ do Paryża 

?A°r! v l a d u , e i n y. s t i b b e (Union) » j Łfentant Łod iani codzi w wadze 
^tizie e N

A L C Z Y C
 bedzie w nadchodząca. 

• parv»P°jaz 0 s t atni przed wyjazdem SlcslS* o k ą d "daje się Stibbe na kil SwnlkleS?zSy t r e rnns, r bokserski. Prze-
SWa < ^ t l D b e g o w niedzielę będzie NWnii, • s t r z Półn. - wsch. Niemiec). 
! eWdzi l e , d o ° k o l a tej walki skupio-
% i v N R

 C A ' E zainteresowanie widzów, 
^otr. K , y K , a d a ć się będą wielkim za-

3°kserskim w Filharmonjl. 

Echa porażki 
Polski z Austrią. 

Ubiegłej środy odbyło się w Wied­
niu spotkanie hokejowe Polska — Au­
strja z cyklu, turnieju hokejowego o mi­
strzostwo świata. Po bardzo zaciętej 
grze polska przegrała zawody 2:0 (0:0, 
0:0, 2:0). Reprezentacja Polski była zu 
pełn.j równorzędnym przeciwnikiem i 
miała nawet szanse w pierwszych 
dwuch tercjach uzyskać kilka bramek, 
lecz atak miał bardzo słaby dzień. Au-
strjacy zdobyli dwa decydujące punkty 
na kilka minut przed końcem zawodów. 
Ostatecznie więc Polska zmuszona była 
zadowolić się czwartem miejscem w 
tegorocznym turnieju hokejowym o 

mistrzostwo Europy. 

Benjamnek M i 
gra w niedzielą z W.K.S-em. 
W nadchodząca niedzielę rozpoczy­

na bcnjaminek ligi ŁTSO sezon piłkar­
ski meczem z WKS-em. Zawody odbę­

dą się o godz. 11-ej przed południem 
na boisku WKS. 

W przyszłym tygodniu ma ŁTSO 
grać z jednym z zespołów stołecznych. 
Na nadchodzącą niedzielę drużyna Ł. 
T. S. O. wystąpi najprawdopodobniej 
w swym zeszłorocznym składzje. Na 
przedmeczu gra rezerwa ŁTSO mecz 

z drużyną Pogoni. 

Dziś pierwszy trening 
bokserski Ganzery. 

W dniu wczorajszym przybył do 
Łodzi trener Polskiego Związku Bokser 
skiego Oanzera, który rozpocznie w Ło 
dzi dwumiesięczne treningi bokserskie. 
Treningi rozpoczynają się w dniu dzi­
siejszym w piątek. W treningach-z tre 
nerem Gancerą wezmą udział wszyscy, 
łódzcy bokserzy zrzeszeni w PZB. 

Czurfafcie 
„ E X P R E S S WIECZORNY" 

Polska—Kanada 5:0 (1:0,1:0,3:0). 
(Fotaeu OPADLI NA siłacn n> ostatniej TERCJI. Wiedeń, 6 lutego. 

(Telegram wrasery „Republiki''). 
W dniu dzisiejszym o godz. 8 . 3 O wie­

czór rozegrany został na sztucznym to­
rze łyżwiarskim Westbahnhof we Wied 
niu towarzyski mecz hokejowy między 
Kanadą a reperezentacją Polski, 

Po b, interesującej grze zawody za­
kończyły się zwycięstwem kanadyjczy-j 
kow w stosunku 5 ; 0 (1:0, 1:0, 3:0), 

Polacy grali b. dobrze w pierwszych 

dwuch tercjach, zagrażając nawet czę­
sto bramce fenomenalnych kanadyjczy-
ków, lecz doskonały ich bramkarz bro­
nił wspaniale, 

Kanadayjczycy zdobyli bramki w pier 
wszej i drugiej tercji po ładnych kombi­
nacjach. Ostatnia tercja przynosi kana­
dy jeżykom znaczną przewagę, która zo-
stała wykorzystana bramkowo. W cza­
sie zawodów padał deszcz, 

— Nie oskarżam Cię, nie kusiłeś 
mnie wcale, nie chciałeś mnie uwieść— 
ja, ja sama przyszłam do ciebie, rzu­
ciłam się Tobie w objęcia, rzuciłam się 
w moje przeznaczeni. Nigdy, nigdy 
nie będę Cię oskarżała nie, zawsze 
będę Ci tylko wdzęczną za tę noc 
tak bogatą tak rozkoszną, tak dla 
mnie szczęśliwą. 

r„Listy nieznaioffleri 

W KARNAWALE 
przed balem musi każda pani usunąć 

zbyteczne włosy kremem 

F E M V -
WIECZORNICA PRACY. 

Celem zasilenia funduszów, Zarząd Towarzy­
stwa Szerzenia Pracy Zawodowej wśród kobiet 
łyd w Łodzi „Praca", urządza w sobotę dnia 
8 lutego r. b Wieczornice w sali łód:kiego tow. 
śpiewaczego, Piotrkowska 243 

Wszystkich sympatyków tego towarzystwa 
oczekuje wieczoru tego moc atrakcyj i niespo­
dzianek w pięknie udekorowanej sali. 

W pracy komitetu bierze energiczny udział 
spory zastęp młodzieży która specjalnie dba o 
to, by wieczór ten wyróżnił się beztroskim na 
strojem i obfitością humoru. 

Wieczornica Pracy wzbudziła wielkie zain­
teresowanie w szerokich sferach towarzyskich 
naszego miasta i nie ulega wątpliwości i z będzie 
ona jedną z najbardziej udanych imprez obecne 
go karnawału i tym samym aa całym zastępom 
kobiet rzemiosło i możność zarobkowania. 

WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA 
Zespół artystów Teatru Kameralnego czyot 

jaknajwiększe starania, by Wielka Reduta Arty­
styczna w sali Filharmonji dnia 22 lutego wypa­
dła jaknajświetniej. Przewidywane jest przyby­
cie szeregu znakomitości warszawskich, jak: Han­
ki Ordonówny, Miry Ziminskiej i Karoliny Lu­
bińskiej. 

W pierwszych 
10-ciu latach 

winna każda matka dziecko swe 
myć i k i p a ć tylko za użyciem czy­
stego i łagodnego 

DLA DZIECI NIVEA 
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przy­
szłości wiele kłopotów o zachowanie 
dobrej cery. Mydło Nivea iest wyre» 
biane według przepisów lekarskich 
specjalnie dla wroiliwej skóry [dzieci. 

Cena: Zł. i.SO 

d e s z c z , w i c h u r ę i ś n i e g 

K R E f t N I Y E A 
niepogoda, mróz i wilgoć stale pozbawiają 

\ skórę woźnych składników, sprzyjając tworzeniu 
się przedwczesnych zmarszczek. Świeże powietrze 
jednakże niezbędne jest dla skóry, a Krem Nivea 

Krem Ntvea wnika 
w skórę i nfe po­
zostawia połysku. 

chroni ją przed szkodliwem działaniem niepogody. 
Tylko Krem Nivea zawiera Euceryt i chroni delikatne 
tkanki skóry przed wysuszeniem, zapobiega ąc 
tworzeniu się fałd i zmarszczek. Zachowajcież wy­
gląd młodociany aż do późnei starości I Wystarczy 
niewielki trud: Stosować codzienne Krem Nivea I 
Cei.j sa opakowania w pudełkach- gr. 401IS, xl. 140 l ZOO 

w tubadi czysto cynowych i ił. 1.3X I 2.21 

W Y R Ó B K R A T O W Y F I R M Y P E B E C O , A P . z O . O D P . W K A T O W I C A C H 

gloria pewnego małżeństwa. 
U L I 

R 3 ! , a , t u , l Z y. k 0 C h a ł s i e zaraz po otrzyma 
T O 

l &°'duS n ? a s , w a k a c j l ^ n e g o 
W > i o w E L " E & ° l a ta . Ona pochodziła laziL̂ mką „° Ty/olu, była więc na-?*leć . n o ia M W P ó r l o s z k ą . W zamku 

hla b^wJ?- 3 1 t a k P° r a z P i e r w s z y 

Ona pochodziła 
była więc na 
zką. W zamki 

Bóg raczy wie-

! Ą T S T ^ N I Ą ^ L L Ą -Miss", a dla innych 
L % T > A oq W A ° Y Ć najwyżej o 10 
^ k i ! ? K O C H - I ł ° J Ł A ' A L E ° Y , A cudowna 
tai S śmiech Qdy słyszał w kuryta-
c!«rj j J . d W C ; J F D Y d o uszu jego dobie-
X j Sukni J Y Ą ° s . gdy spostrzegał 
w*bi5. całą* W a f a mu przed oczyma 
^ kói J S Z a . ni* I P o s t a ć. stokroć może 
I ei o20ru miała

W oczywistości. Jakie-NzilyJej r G

a

o

W ł o s y ? J a k wyglądał] N§ a ł- Nlê SS?-1 u s t a ? Tego Piotr nit 
!HaA ł l i e kIaIS-Zczył się o takie drób 
M i Ale

aSował i nie.czynił P o vlaitt». A e 7 : '"^wai i me czynił po-
wl k , a ż d y ™ ^ s t , był 

J r f 5 t a-Pa r i a ż d y j e j r u c h ' w i e -
Ł t ó ^ D n S , ^ . ^ ^ak F Z e-

wać studia. 
Na jakimś balu poznał Piotr swą 

przyszłą żonę. Przedstawiono mu ją, 
skłonił się, a gdy podniósł oczy, poko­
chał odrazu. Pokophał, gdyż nagle sta­
nął przed nim ktoś, jak przed dziesięciu, 
czy też dwunastu laty. Nfe znaczyło to, 
że w ciągu całego czasu myślał o „Ma­
donnie". Nie, ujrzał ją na nowo. Może 
jakiś ruch przypomniał mu tamtą, może 
fałdy sukni ułożyły się tak, jak na sukni 
„Madonny", gdy przechodziła przez 
ogród. Może dźwięk głosu przypomniał 
mu tamtą, piękną kobietę. Miłość odży­
ła w nim na nowo z podwójną mocą. Do­
świadczenie uczyniło to uczucie dojrzal-
szem. I tak oto kobieta, którą poznał 
na balu, została jego żoną. 

Ale Piotr połączył się na wieki nie­
tylko ze swą żoną, ale również z« swem 
wyobrażeniem, ze swem wspomnieniem 
o wielkiej miłości. Wspomnienie to uczy­
niło z jego żony jakąś tajemniczą istotę. 
Była piękna, ubierała się gustownie, po­
siadała wiele humoru i odznaczała się 
wielką inteligencją. Mimo to Piotrowi 
się zdawało, że fala jej życia przepływa 
obok niego i że nigdy tej fali zgłębić nie 

îrrt**' P rzez p o . ogrodzie, jak prze-
^ t o ^ h e t n B°^ a , °ne drzewo w lesie, 

1 ,°ki. ę k i zgarnie z czoła spa-^aSbl,a K O n 
*ni sły* N i e ' V z c s t o chodził 2 
• d t W a - Tvit e m a w i a l do niej nigdy .potrafi. • u J / 
' % ^ « a | , a Ł £ D Y P Y T A , A ^ " coś, - Jakoś to będzie... 
S«o iayrwanP , ' d e iego słowo było początkowo. 
Nr a t°. wrli^dlitewnika. Ody mi- Ale życie postawiło przed mm wiele 

^Jechał ? ? a d o swej ojczyzny.'nowvch. .ciężkich obowiązków, porwą o 
1 do miasta, by kontynuo- go w wir codziennych prac, tak, iż mało 

pocieszał się 

czasu pozostało mu na rozmyślania i 
wspomnienia. Im stawał się starszy, tem­
bardziej ścichalo wokół niego życie, tem 
głębiej zastanawiał się nad swą żoną. 
Właściwie nie nad żoną, tylko na tem 
wspomnieniem, jakie się z nią łączyło. 
Ody mówiła do niego, zdarzało się, że 
nie zwracał uwagi na sens słów, lecz 
na dźWięk jej głosu. 

— Mów dalej — myślał. — Może za­
dźwięczy w tym glosie nuta, która przed 
dziesięciu, piętnastu, dwudziestu laty 
upodobniła cię do „Madonny", owa nu­
ta, dzięki której zostałaś moją żoną. 

— Teraz zrobi ten sam krok, ten sam 
ruch, który wówczas uczyniła, gdy ją 
poznałem i znowu ujrzę tę kobietę, któ­
rą wówczas widziałem — myślał, przy­
glądając się jej, gdy nakrywała do sto­
łu, gdy wyciągała igłę z nitką, gdy gra­
ła na pianinie, gdy się czesała. 

Obydwoje starzeli się. Piotr ciągle 
jeszcze obserwował swą żonę, wsłuchi­
wał się w jej głos. Chciał wyłowić coś 
z jej ruchów, z jej głosu. On sam tylko 
wiedział, czego chciał 

Pewnego dnia, na wiosnę, podczas 
spaceru spotkał Ich deszcz. Piotr uległ 
lekkiemu przeziębieniu, ale żona jego do­
stała zapalenia płuc. Przyszli do nich w 
odwiedziny obydwaj synowie, córka i 
zięć. Poradzili Piotrowi, by położył się 
do łóżka, chodzili na palcach, tak iż zda­
wało mu się, iż jest bardzo chory. Pew­
nego wieczoru, gdy wszystkim się zda­
wało, żc śpi podsłuchał ich rozmowę z 
sąsiedniego pokoju. . . . 

— Nie powinniśmy powiedzieć ojcu, 
że matka umiera, za bardzoby się zmar­

twił. Przez całe życie przyglądał jej się 
z nabożeństwem, jak kochanek, który nie 
spuszcza z oka swej kochanki — rzekł 
starszy syn. 

— Nikt z nas nie patrzał na nią z ta­
ktem utęsknieniem, jak on.. Żaden męż-
czyna nie kochał tak kobiety, jak nasz 
ojciec naszą matkę — rzekła córka. 

Powstała krótka pauza. Wreszcie 
odezwał się zieć: 

— Czy nie uważacie, że lepiej byłoby 
powiedzieć mu całą prawdę. Może nie­
słusznie odbieracie mu ostatnie słowa 1 
spojrzenia matki... 

Piotr podniósł się nagle z łóżka, pod­
szedł do drzwi i otworzył je szeroko. 
Wszyscy zrozumieli, że rozmowa ich 
była podsłuchiwana. Pomogli mu się 
ubrać i zaprowadzili go do loża matki. 
Gorączkowała, ale poznała go. Szepnęła 
cicho jego imię i uśmiechnęła się. 

Dwa dni i dwie noce spędził Piotr 
przy łożu konającej. Nie ruszał się z 
miejsca i nie spuszczał wzroku ze swej 
żony. Nie słuchał dzieci, które namawia­
ły go, by położył się, by zjadł cokolwiek. 
Dwa dni i dwie noce czekał, przejęty na­
dzieją, że teraz, w ostatniej chwili ich 
wspólnego życia, dostrzeże, dlaczego 
przywiązał się tak bardzo do tej dobrej 
istoty, która , obecnie konała w jego 
oczach. Dwa diii i dwie noce czekał nie­
strudzony i gdy o świcie trzeciego dnia 
przyłożone lusterko do ust kobiety nie 
zaszło mgłą — starzec pozwolił dzie­
ciom odprowadzić siebie do łóżka. . 

— 36 lat... — szeptał przytem w za­
myśleniu — 36 lat napróżno... 

'urn. B. F. 
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Plan finansowy prof. Krzyżanowskiego 
P r o p o r c j e państwowo-Gospodartze. -fioła i doniosło^ 

handlu.~-J£lasu£%nu referat budżetowy. 
Izba. poselska nigdy chyba nie sły­

szała równie rzeczowego i głębokiego 
referatu, Jak ten, który wygłosił prof. 
Kizyżanowski. 

To resume finansowo - ekonomiczne 
mogłoby starczyć za cały program go­
spodarczy dla kraju, gdyby się znala­
zły siły i czynniki polityczne stanow­
czo zdecydowane i dostatecznie ener­
giczne, by postulaty prof. Kryżanow-
skiego zrealizować. 

Już sam postulat — powrotu do ta­
kiej proporcji między wydatkami a do­
chodami państwa, jaka istniała w ra­
ku 1927/28 — jest godny poważ 
nlejszego rozpatrzenia. Jeśli się bo­
wiem zastanowić, jakie to czynniki na­
tury publiczno - prawnej najbardziej 
się przyczyniły do narastania produk­
cji i wymiany w wyżej wspomnianych 
latach — to w 1 rzędzie postawić trze­
ba będzie ową niezwykle korzystną 
proporcję między dochodami a wydat­
kami państwa. • 

Postulat prof. Krzyżanowskiego moż 
naby jeszcze inaczej, bardziej szeroko 
sformułować. Chodzi bowiem nietylko 
o wydatki i dochody państwa, ale o 
sumę globalną bilansu wewnętrzno-
gospodarczego Polski. 

W roku 1927/1928 stosunek wartości 
produkcji ogólno - krajowej do wyso­
kości wydatków państwa wykazał się 
cyfrą znacznie _ większą, niż to miało 
miejsce w czasach ostatnich. 

Nietylko w stosunku do dochodów 
wzrosły niepomiernie wydatki pań­
stwa, ale w I rzędzie w stosunku do 
całej „pojemności" życia gospodar­
czego 1 

I jeśli niewątpliwą prawdą jest, żc 
cykl koniunkturalny przebiega w dużej 
mierze niezależnie od tych czy innych 
posunięć prawno - politycznych. —- to 
z drugiej strony okres trwania depresji 
może być bardzo wydłużonym, wzglę­
dnie skróconym przez złą, względnie 
dobrą politykę finansowo - gospodar­
czą państwa! 

Ogólnie rozpowszechnionem dziś 
mniemaniem jest, źe jądrem obecnego 
kryzysu jest — kryzys agrarny! 

Tak jest niewątpliwie: dopóki nie 
nastąpi poważniejszy przyrost siły na­
bywczej na wsi, nie może być mowy o 
poprawie sytuacji gospodarczej dla 
przemysłów konsumcyjnych. 

Ale zależność ta jest także odwra­
calna i w swoim ostatnim zeszycie pi­
sze naprzykład Instytut Koniunktural­
ny, że „ położenie produkcji zwierzęcej 
...jest dotąd raczej pomyślne,Jednakże 
silny wzrost tej produkcji ale znajduje 
odpowiednika w możliwościach rozsze­
rzenia spożycia"-. 

Tu znowu widzimy, że spadek siły 
nabywczej w miastach jest przyczyną 
relatywnej nadprodukcji na wsil 

P. prof. Krzyżanowski poszedł jesz­
cze dalej w swoich wywodach i posta­
wił nader śmiałą tezę, która mu nlcwąt 
pliwle w Polsce popularności nie wyro­
bi! Powiedział on mianowicie: 

, Jądrem naszej sytuacji gospo­
darczej jest brak kapitału obrotowego. 
Handel jest tą gałęzią życia, która prze 
dewszystkiem żyje z kapitału obroto­
wego 1 ten kapitał rozprowadza w spo-
łoczciisł w1c» 9 

DEPRESJA HANDLU JEST JEDNA Z 

GŁÓWNYCH PRZYCZYN KRYZYSU 
AGRARNEGO". 

Twierdzimy, że teza ta jest śmiała, 
nie dlatego byśmy ją uważali za błęd­
ną, lub nawet za wątpliwą, — lecz dla­
tego, że w Polsce handel nigdy nie był 
obdarzony włelkiemi sympatiami, ni­
gdy mu nie chciano przyznać poważ­
niejszego znaczenia w życiu gospodar-
czem kraju. 

Tymczasem jest tak, jak powiedział 
prof. Krzyżanowski i jak dopiero nie­
dawno na tem miejscu pisaliśmy. 

By przetrzymać zapasy zbóż przez 
rok cały i stopniowo oddawać Je na 
skonsumowanie, trzeba posiadać kapi­
tały obrotowe: kraj przecież nie może 
bezpośrednio po zbiorach zemleć całe­
go żyta i zjeść go odrazu w postaci 
chleba. Tymczasem w Polsce niema 
takich rąk, które byłyby w stanie przez 
okres dłuższy przetrzymać to zboże! 
Niema na to kapitału dostatecznego 
właściciel ziemski, niema go młynarz, a 
conajgorsze niema go już także hurto­
wy kupiec zbożowy! 

W latach poprzednich radz;liśmy so­
bie w ten sposób, że pewtia część zbio­
rów sprzedawało się jesienią zagranicę, 
a latem po droższych cenach sprowa­
dzało się je z powrotem: było to kosz­
towne, ale jedynie możliwe, rrzy na­
szym braku kapitałów obrotowych. 

Dziś, gdy naskutek nadprodukcji na 
światowych rynkach zbożowych, nie 
możemy zdyskontować naszych zbio­
rów, gdy ponadto fałszywy system po­
datkowy zrujnował hurtownika zbożo­
wego — każdy chce jaknajszybciej 
sprzedać posiadane zboie, każdy chce 
s'ę go pozbyć: sztuczka p<Klaż obiiza 
ceny dużo poni/rj parytetu świato­
wego! 

Gdyby w parlamencie naszym ist­
niał zwyczaj plakatowania mów, radzi­
libyśmy to uczynić u stosunku da wy­
żej cytowanego zda/nia piof. Kryża-
nowskiego : radzi łyśmy w szczegól­
ności opinję tego uczonego o funkcji go­
spodarczej kupiectwa rozplakatować 
we wszystkich... urzędach skarbo­
wych! , 

Były w referacie budżetowy*^ 
Krzyżanowskiego i inne jeszcze 
refleksje, tezy i zalecania, którc . ̂  
są jaknajwiększego rozpowsz 
nia! 

etatyz«jj%, 
analogje do stosunków w Austra" > ̂  

Całe ujęcie polskiego 
•aljl. 

nacłi Zjednoczonych, — analiz* 
ników dopływu obcych kapK*10

 { 

projektowanej emisjf akcji Ba"^ ^ 
skiego i przeznaczenia sum W tjj^y 
sób uzyskanych na rozbudowę K° e 

twa — wszystko to są g ł ę b o ^ ^ 
myślania I uzasadnione nauka ci\iti-
czną —• zalecania, projekty x V S 

nia.... ieI„jl 
Ale „clou" całego referatu — |„: 

rewelacją, jak na stosunki n**1*^ 
1) postawienie tezy — o K o n' c <^ sje!I , 

własnych proporcyj między r° z f ,4 
państwowości i życia gospod** ^ 
oraz 2) właściwe wytłumaczeni3 -
czenia i doniosłości czynnika W 
całokształcie życia gospodarcze?* 

Inż. R*»* 

W notesiku businessmana. 

ZJAZD PRZEDSIĘBIORCÓW AUTOBUSO­
WYCH woq warszawskiego, łódzkiego i biało­
stockiego, odbyty w Warszawie, wypowiedział 
&ię za: 1 ) zasadą koncesjonowania przedsię 

Łódź, 7 lutego* 
kera z licencji, po cenach eksportowych na kil­
ka państw europejskich. 

BILANS BANKU POLSKIEGO za III dekadę 
tycznia wykazuje pieniądze i należności zagra 

biorstw autobusowych, j.-dnak przeciwko u - 1 niczne, zaliczone do pokrycia, s u m e 371 miljonów 
dzieleniu pierwszeństwa instylucioni aamorzą-! 7 ^ tysięcy złotych, t j mniejszą o 18 miljonów 

do-wym 2) przeciwko tworzeniu własnych przed 
hiębiorstw autobusowych przez ministra poczt 
i komunikacji 3 ) za łączeniem drobnych przed­
siębiorstw autobusowych w większe jednostki 
celem uniknięcia wzajemnej konkurencji, 4 ) za 
stworzeniem organizacji właścicieli autobusów 
dla całego państwa 

KAMPANJA PRZEŁADUNKOWA W POR­
CIE MORSKIM T-wa .Bałtyk'' w Tczewie zo­
stała zakończona i zamknięta do wiosny b r 
Ładowano węgiel wyłącznie do Wschodnich Prus 
od maja do października: w poszczególnych mie­
siącach przeładowywano do 8 tys. ton 

Olkazuje się, i e przeładunek w kierunku Pnia 
Wschodnich i do L:4wy doskonale się kalkuluje 
przy wykorzystaniu należycie urządzonych nowo­
czesnych środków przeładunkowych, składają­
cych się z przenośników tego samego typu. co 
zbudowane nieco później przy nowym basenie 
Wisło-Uiścia w Gdańsku. 

ZAKŁADY PLAGĘ 1 LEŚKIEWICZ dostar­
czyły Belgii za zgodą centrale zakładów Fokkera, 
samolot trójsilnikowy typu F VII, którego eks­
pertyza wypadła tak pomyślnie, ze istnieje duże 
prawdopodobieństwo upoważnienia zakładów 
Plagę I Leśkiewior. do budowy samolotów Fok-

834 tys od sumy wykazanej w poprzedniej de­
kadzie, natomiast niezaliczonc do pokrycia — 
sumę 10! milj. 338 t y s , t, j. r 2 mHj 676 tys. 
większą niż w poprzedniej dekadzie Portfel 
wekslowy zwiększył się o 8 milj 952 tys zł. i 
wynosi 684 milj. 449 tys. Inne aktywa powięk­
szyły się o 6 milj. 390 tys zł. i wynoszą 171 mlii 
'191 tys. złotych 

Pozycja natychmiast płatnych zobowiązań 
zmniejszyła się o 87 milj 158 tys zl. (453 milj 
834 tys. zł ), Obieg biletów bankowych wzrósł 
o 85 milj 207 tys. z ł (1.246 milj 741 tys. zł .3. 

Pokrycie kruszcowo-walutowe wynosi 63,08 
procent, czyli o 23,08 proc. ponad pokrycie sta­
tutowe 

LICZBA ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI 
wzrosła w roku 1929 w porównaniu z 1928 r. 
o 60 proc W ciatfu całego 1929 roku zaprotesto­
wano na teresic Rzeczypospolitej 5-543 519 wek­
sli na sumę 1 2155.066 0 0 0 złotych, przyczem mie­
siąc grudzień jest pod tym względem rekordo­
wym. Przeciętna ilość protestowanych weksli 
wynosiła bowiem miesięcznie 461 960 weksli, w 
grudniu zaś — 560.630 Przeciętna suma zapro­
testowanego weksła wynosiła w grudniu 247 zł., 
podczas gdy oa początku roku — 217 zł. 

G I E Ł D Y, 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWE.! 

t dnia 6-go stycznia 1930 r, 

TRANZAKCJE 
Dolary 8 86 

CZEKL 
Holandja 357*0 Kopenhaga 238 4 3 , Londyn 

43 . 3 7 i pół, Nowy Jork — czeki 8.901, Nowy 
Jork — cabel 8.918, Paryż 3 5 . Praga 26 38. Szwaj­
caria 172.14. Włochy 46 69, Gdańsk 173 38, Tal­
lin 237 53 BerlEn 213. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I LISTY ZASTAWNE 
Pożyozika inwestycyjna 123.50 dolarówka 

78.50—77.25—78, 5 proc konwersyjna 50, kole­
jowa 102.50, 8 proc Banku Gosp Krajowego 94, 
8 proc listy zastawne Przem. Polskiego 8 O 5 0 , 
4 i pół proc. listy ziiemskie zł 50-75, 8 proc. 
listy ziemskie zł 71, 8 proc m. Warszawy 
zł. 71.75—71 25, 8 proc. m. Częstochowy 60 75— 
61. 8 proc, m. Łodzi 63 50—63 75, 1 0 proc mia­
sta Siedlec 72 50, 6 proc. obligacje m. War-
sza wy z 1926 roku 52 75 

AKCIE. 
Bank Polaki 182,50—184 Bank Przom., Lwów 

I0O—102, Bank Zawodni 78, Cukier 29. Łazy 
4.25—4, Wegie! 51 50—52, Lilpop 25.50 Modnee-
jów 13 25, Ostrowieckie, serja B 62—61. Sta­
rachowice 2 0 . 75 — 2 1 . 25 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Liverpool, 8 lutego. 

Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
Luty 8.44, marzec 8.50 kwiecień 8 53, maj 

8 .61, czerwiec 8 63, lipiec 8.70, sierpień 8,73, 
wrzesień 8 76, październik 8.79, listopod 8 81 
grudzień 8 . 8 4 -

Liverpool, 5 lutego. 
Bawełna egipska, zamkniecie; 
Marzec 1,3:39, mai 13.56, lipiec 13-73, paźdaer 

nfk 13 0, grudzień 13.90 

Aleksandria 5 lutego. 
Sakellaridis: styczeń 27 61. maj 27.96, lipiec 

28.07, listopad 28.77, 
Ashmouni: łuty 19,01. kwiecień 19 48, czer­

wiec 19.69, sierpień 19 74 grudzień 19.84. 
Nowy York, 6 lutego 

Bawełna amerykańska, zamknięcie: 
Luty 15.96, marzec 16.05, kwiecień J617, 

maj 16 29 — 16.30, lipiec 16.50 — 16.51 sier­
pień 16 58, wrzesień 16.64, październik 16 70, 
listopad 16.75, grudzień 16.83, loco 16.15. 

Nowy Orleans, 5 lutego. 
Bawełna amerykańska zamknięcie: 
Marzec 15.90, maj 16 16, lipiec 16 38, pal -

dziernik 16-55, grudzl ;ń 16 68. — 16.69, łos.o 
15.75. 

milionowe bankructwo. 
W błałystockich sferach handlowo -

przemysłowych ogromne poruszenie wy 
wołała wiadomość o bankructwie znane 
go przedsiębiorstwa ekspedycyjnego 
Simon Eger. którego centrala znajduje 
się w Królewcu, a oddziały w szeregu 
miast Europy. W Polsce firma utrzymy 
wała oddział w Białymstoku. 

Według nogłosek pasywa firmy ma­
ją wynosić. 1 mlljon dolarów. Firma Ist­
nieje od 70 lat i uchodziła za bardzo so­
lidną. 

Po zawieszeniu wypłat przez firmę 
do Białegostoku przybyli kupcy zagra­
niczni, którzy odebrali ze skh? 1' firmy 
powierzone jej różne towary. (x) 

„ , . --—"I 
Ani grosza Kredytu 

bez zasięgnięcia informacji 

Błuro Injortnaeyfne Banków I Ort 8" 1?. 
Gospodarczych w Łodzi. Wólc»ań«" 
tel. 129-30. 

Zmiany 
w Izbie s k a r b o n ' , 
Warszawski korespondent » R 

ki" (N) telefonuje: Ą V ( ) $ 
JAK DOWIADUJE SIE ZE % 4 

DOBRZE POINFORMOWANIU^ 
NAJBLIŻSZYM CZASIE f^%S' 
STWO SKARBU ZAMIERZA # 
PROWADZIĆ POWAŻNE Z ^ F V ) 
OBSADZIE CZOŁOWYCH * l • 
WISK W ŁÓDZKIEJ IZBIE 
WEJ. 

Inwazja 
francuskiego p r z e l 

słu j e d w a b n e g o ^ 
Przemysł jedwabny w Łodzi ^ $ 

większej mierze przechodzi w T C / ( ^ ' 
tału zagranicznego, przeważni- ' 
kiego. ..jcn'1 

Ostatnio notowaliśmy iVfl 
się w Łodzi firm francuskich: ,\ 
net" (ul. Strzelców Kaniowskich ffl 
„Albert Godde Bedin" ( T a r * ^ . ^ 
Obecnie znowu firma łyońska tff 
de Visiłe de Lyon" nabyła fabrV|v 

dziejskiego. U f 
Zagadnienie upadku p r ^ ^ j c p ? 

dwabnego w Łodzi, na którego • s'{ 

wchodzą fabryki francuskie, 
stać przedmiotem specjalnych f 
izby. Prócz trudności f lnanso^* ,^ 
nych przyczyn należy się doszu* 
błędach organizacyjnych. Sam i a

s |dtf a 

sowej inwazji przemysłu fr* n C .„ fit" 
świadczy najoczywiśclej o l sW w j jm 
żliwości zbytu nawet w okresie 
go ogólnego kryzysu gospodarz 
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podłości i nadzory 
przy ul. Za. 

, astronom" e , s c ł ł a restauracja p. ł 
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'awodowed ' 5 t a n o w ' ą c a własność zw, 
gasłronomir° « P r a c ? w n i k ó w przemysłu 
[ » > i e s r S ? 0 " hotelowego. Restaura-
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> t n a , i ł a d u . ^cale nie doszło, nato. 
. W r z * ,w - n , ! u wierzycieli uchwalono 
J^yka OSA2*" Wierzycieli i wybrano 

c c | € m

5 : a , e c z n e S o adwokata Forelle 
^ d uchw*ł„ . l d o w a n i a u P a d M firmy. w a , V te zatwierdził. 

w e " i i c h "« .TV ° 8 I ę U 8 » a I i^ Hstę wierzy 
f 0 d u tego . n o . ł c i ; n a s t ? P n i e zaś z po 
? 8 r a c i i św / 0 n k o w i e z f irsądu spół-
Vxmieisce r lk . M w o d u ciągle zmienia-

Poza tem w sprawie upadłości Jan-
kla Czemikowskiego, właściciela przed-
siebiorstwa handlowego - detalicznej 
sprzedaży galanterii, przv ul. Piotrkow­
ska 17 ogłoszonej w dniu 7 września 
ub. roku na skutek prośby samego upa 
dłego, zatwierdził sąd układ I w'crzy-
cielami, zawarty na zebraniu w dniu 9 
stycznia r. b. 

Upadły na podstawie powyżej prry-
toczonego układu zobowiązał s ę spła­
cić wierzycieli, w wysokości 50 proc. 
zgłoszonych przez nicn wierzytelności 
w 3-ch ratach półrocznych, płatnych każ 
da po 10 proc, przyczern pierwiza rata 
zapłaconą zostanie w pół roku po upra­
womocnieniu się wyroku, zatwierdzają­
cego upadłość, a więc w połowie wrześ. 
nia b. r. 

Jak wynika ze sprawozdania syndyka 
tymczasowego powyższej upadłości adw. 
Wilhelma Lilkera, do masy zgłosiło swo 
je pretensja 4© wierzycieli na sumę 
29.860 zł. oraz jeden wierzyciel upriywi 
lejowany na sumę 1.703 zł. zaś w masie 
pozostają nadal towary aa zaspokojenie 

wierzycieli, wartości inwentarzowej zl. 
24.866. 

Wyrok zatwierdzający układ zaopa­
trzony został klauzulą natychmiastowe­
go wykonania, co daje możność upadłe­
mu Czernikowskiemu kontynuowania 
niezwłocznie dalej swego przedsiębior­
stwa handlowego 

V 
W sprawie odroczenia wypłat firmie 

„L. Fajwlewicz" — sklep konfekcyjny 
przy ul. Nowomieiskiej 3, przedłużono 
po raz drugi i ostatni termin odroczenia 
wypłat do dnia 25 kwietnia r. b. 

Nadzorowana firma w okresie od 
dnia 25 października ub. r. do obecnej 
chwili spłaciła z tytułu weksli, rachun­
ków otwartych zł. 32.454 na ogólną su­
mę długów przeszło 79.000 zł., a poza 
tem uzyskała długotermnowe spłaty na 
25.000 zł., tak, że pozostała jej do zapła­
cenia suma niecałe 20.000 zł. 

Na usprawiedliwienie tego dodać ie-
szcze należy, źe w obecnym okresie ob­
rót towarami był naogół bardzo słaby. 

Wszystkie powyższe sprawy rozpo­
znawane były na posiedzeniu w dniu 1 
lutego. 

W dniu wczorajszym wpłynęło poda^ 
nie adw. Marfta Lipszyca o odroczeni* 
wypłat firmie „Bracia P, i M. Szwalbe" 
— sprzedaż męskiej i damskiej galanler 
ji, przy ul. Piotrkowskiej 85. 

Z podania tego wynika, źe firma, ska 
tkiem katastrofalnego położenia gospo. 
darczego, a w związku z tem powstrzy­
mania się klijenteli od zakupów ponios­
ła znaczne straty. 

W szczególności okazał się złym se. 
zoń zimowy, na który firma petentka po 
czyniła znaczne zakupy botów i obuwia 
który w zupełności zawiódł pokładane 
w nim nadzieje z powodu złych warun­
ków atmosferycznych — braku zimy i 
odpowiednich pogód. 

Jak wynika z bilansu firmy na dzlcft 
17 stycznia, aktywa firmy wynoszą 
512301 zł., a passywa — 439.287 zł. Sa­
me towary liczone po cenach zakupu 
wynoszą wartość zł. 417.503. 

W planie sanacji firma przewiduje 
możność spłacenia w najbliższym sezonie 
letnim — maju — kwietniu, 35 — 40 pro 
cent swych długów, a w dalszym okre­
sie wszystkich pozostałych. 

• Dzli i dni następnych! 
- Potężny dramat z życia 

Syberii Ul TAJGACH SYBIRU 
Wzruszające dziele córki 
zesłańca i syna satrapy-

p t. W 1 1 M M I S U IM U I M U I M g « b « . . i o r . , 

| V rolach gł, F, KORTNER i RENE HERIBEL — Ś P I E W Y do obrazu wykona chór rosyjsko-ukralriskl pod kler, p. Aklmowa 

t Ceny biletów nie podwyższone! — Passe-Partout i bilety wo'nego wejścia nieważne. — Początek 6ean<ów o g 4. 6. 8 i 10 w. 

PONADTO: 
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, * e B e r v c T n e « 

c«orobT 

kwarcowa, analizy , •« L U 7 L ( L I L > Przvimuie codziennie 
ł%|W a

 1 1 od 6 - 8 w. w niedziele 1 
«<!. 1 0 d o U- Oddzielna poczę­ty | ' » 0 a » 

* .Lecznicy (piotrkowska 62) 

*tosof> 
2. T E L IM-28. 

k w a r c o w a , analizy 

Dr. med. . 

s t o m a t o l o g 
M'HRGIA s z c z e U , | « n » V « - t r t * 1 

p i a t t y U a , 
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o r d y n u j e o — 7 
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^*UlNbt l ^ C M I - I S T O W 
Plot P«2V i/rtrP^NTYSTYCZNy 

fev»«v5L?ai94«,eL ̂ 2*89 

* y ^ w ! ? ' " m w . pabianickich) 

M ^ ^ t a do 2-ei 00 poł *IAII,VLACLA z,- , a m na KWARCOWA, 
*vd? S»cn,KO,EN.Ł*EN. SZCZENIENIA, 

w f ' e l i n \ kalu. krwi. plwocm. 

O G Ł O S Z E N I E . I 
Na m c c T po«tanowien a PP. Ministrów Przemysłu i Han 

dlu ora' Skarbu opublikowanego w Nr 2 .Monitora Polikie 
(r\H z dnia 3 stycznia 1930 roku o zezwolenia firmie „An-
(J:el*ko- Szwedzko- Pol«ki Przemysł Gumowy" .Gentleman". 
Spółka Akcyjna z siedzibą w Łodzi na powiększanie kapi­
tału zakładowego Spółki o 21, 3.poo.ooo.—• czyli do 2ł | 
4 . 0 0 0 , n o n . — drogą II emis|ł zlotowe! do 3o,noo sztuk no­
wych akeii na okaziciela, nominalnej wartości ZŁ loo.— 
każda, ogłasza sie ninlej«zym 

S U B S K R Y P C J Ę N A II E M I S J Ę AKCJI 
na następuiącycrt warunkach: 

a) pierwszeństwo d> nabycia akcji nowei emisłi słnty 
właścicielom akcji emisji poprzedniej, w stosunku d n 
ilości posiadanych akc!', czyli w stosunku trzech akcji 
II emUii na jedną akcje I erolsli; 

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjonarju­
szów (p."a".) okre la się termin do dnia 20-go marca 
1930 roku; 

i„ c) repartycii tych akc :i , na Które dotychczasowi akcjonar­
iusze, z tytułu posiadania prawa pierwsieńtfwa. sie; nie 
zapiszą, dokona Zarząd według swerjn uznania, po ce­
nie emisyinel l i n złotych za kałdą akc ei 

d) cena emisyjna akcji nowej emisji dla dawnych akcjo­
narjuszów, którzy wykorzystają prawo do poboru, o-
kreślą się na Zł, loo.—; 

a) pod względem praw przysługujących akcjonariuszom 
akcie nowej cmis i będą zrównana z akcjami poprzed­
niej, z chwi'ą wpisań a podwyższana kapitału takłado 
wego do re cstru handl weeo. które winno być usku­
tecznione w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia sub­
skrypcji i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia 
I-go kwietnia 1930 roku; 

i) w c i ą g u dwóch roesięcy od dnia zamknięcia subskrypcji 
akcie nowej emls i winny być wydane akcjonariuszom 

Wszystkie czynności z nin ;ejszą subskrypcją związane, 
dokonywane będą w lokalu biura Centrali firmy „Angiel-
sko-Szwedzko-Polski Przemvsł Gumowy „Gentleman" Spółka 
Akcyina w Łodzi, przy ul. Bolesława Limanowskiego Nr. 156 
codziennie, prócz dni świątecznych, w godzinach biurowych 
od godz. 9-eJ do godz. 17-ej 

A n g i e l s k o - S z w e d z k o - P o l s k l 
P r z e m y s ł G u m o w y „ G e n t l e m a n " 

S m ó ł k a A k c y j n a w Ł o d z i 

Sąd Okręgowy w Łodzu wyrokiem z dnia 4 
lutego 1930 roku zaocznie postanowi': 1) ogło­
sić upadłość iirmic „L J. Kurc" oraz współ­
właścicielom Lejzorowi Kurcowi 1 Joskowi Kur 
cowi, 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 21 grudnia 1929 roku tymczasowo 3) za­
mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo 
wego Emila Hadriana, 4) zamianować kuratorem 
upadłości apl. adw Henryka Wolmana, 5) osa­
dzić upadłych w areszcie dla dłużników, 6) na­
kazać opieczętowanie ruchomości i rzeczy u-
padlcgo, gdziekolwiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 
aol. adw. HENRYK WOLMAN 
Narutowicza 32, tel 177.62. 

Na mocy art. 476 i 476 K H wzywam wie 
rzycieli powyższej upadłości aby w dniu 15-go 
lutego 1930 r. o godz. 12-ej stawili się w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlowym 
przy ul. Żeromskiego nr. 115 osobiście lub 
przez pełnomocnika z dowodami uaprawiedli-
wlającemi ich wierzytelności w celu wysłucha 
nia sprawozdania kuratora masy i wyboru kan­
dydatów na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Kom'sarz: 
EMIL HADRIAN. 

m m o n N i A REFORPI 
P I O T R K O W S K A 7 1 w podw. parter na prawo 

u s k u t e c z n i R E P E R A C J E (odnawia) wszeltc. R E F O R M *a mi-
nim. opłatą sposób, ameryk. - P o e c a po F A B . T . C E N A C H 

własnego wyrobu relormy wełniane, jedwabne, iii de cosowe-
i wełniane. 

Do akt Nr. 2710, 1929 r. 
OULObZuME. 

Komornik Sadu iJrouzkicjjo w Ło­
dzi, Tomasz Chorzelskl. zamieszkały w 
Łodzi przv ul. Sienkiewicza Nr. 67, aa 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 lutego 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Zachodniej 49 
odbędzie sic sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, naicżątycii do 
Szal wygcibersa i składających sic z 
uicbil i kasy ogniotrwałej, oszacowa­
nych na sume zl lloO. 

Łódź. dnia 7 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKL 

Magazyn 

kalu 
O o e i o i 

<,anlCvs?va,S,° Porada 4 * c l , 0 r ób skórnych Iwene-

- M K i S a s . 

w

p

6 ^ a d n T a ~ 
Urologiczna 

^ S a * ? d ? K a I. 
* r,'*' 2 - 3 V a n o d o 9 wieczór, 

u ° " d » > e e , J r 7 V » « ' • lekarz-kobieta 

? C | e « n 1 0 0 6 *v«ilis itryper 
* b'nei • r o : o ^ , e , n « urologiem 

OrU K o s t n i . i r ' 1 ! a " 0 ' ' e C ł n ' c « r 

»» D o r V k ł i e l t a , s k a 

fa* j c a " t » » a i a dla kobiet 

SSwThp 

OD ZARAZ D Ó ODNAJĘCIA 
dla dwucii osób lub jednej, duży, słone.zny 

o dwuch oknach, z wszelkiemi wygodami. 
Łazienka do dyspozycji. 

ORLA 3, M. 5, FR. II P. 

o powierzchni przeszło 10(0 mtr. kwadr, 
z bocznicą kolejową na stacji 

Łódź-Fabr. 

d o w y d z i e r ż a w i e n i a * 
Wi'd>m>*ć: Przędzalniana I, lei. 136-8V 

•••••••eeeeeeeeeeeeeeeeeeee+eeeeeeeee 

Do akt Nr- 03. 1930 o 
OGLOSZuME. 

Komornik Sadu Urodzk'-go w Ło­
dzi, Tomasz Chorzelskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67; na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 18 lutego 1^30 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Zawadzkiej 16. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
ilrmy „L. Waldman" i składających 
się z maszyny skręczalniczej, oszaco­
wanych na sume zł. 1000. 

Łódź, dnia 14 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKL 

I j l l tM ftOiiflLiYUiii. O r a ftarji bewiosooowej 

I ;>l C E G I E L N I A N A 6, f r o n t I p . 
Informacie i zapisy codziennie wlecz od 10-r8 

D o akt Nr, 2151. 1929 r. 
OOŁOSZtNIri. 

KomornLk Sadu Urcdzkicgo w Ło­
dzi, Tomasz Chorzelskl. zamieszkały w 
Lodzi Drzv uł. Sienkiewicza Nr. 07. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, t e 
w dniu 18 lutego 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Konstantynow­
skiej 28, odbędzie się sprzedaż z prze-
tagu publicznego ruchomości, należą­
cych do Szymona Nęufelda I składają­
cych się z 100 szt. swetrów męskich t 
20 szt . swetrów damskich, oszacowa­
nych na sumę Zł. 1150. 

Łódź. dnia 28 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI. 

^ O t b r o t . wduLrym s t a n ę ' 

O f . „M. P."' 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 2o 
stycznia 1930 roku ztocznie postanowił; 1) ogło 
sić upadłość handlującemu Herezowi Cytrynowi, 
2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 
25 maja 1929 roku tymczasowo, 3) zamianować 
Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Ot­
tona Eisenbrauna, 4) zamianować kuratorem 
upadłości apl adw Bronisława Słomaickiego, 
5) oddać upadłego pod dozór policji, 6) nakazać 
opieczętowanie ruchomości i rzeczy upadłego, 
gdziekolwiek się one znajdują 

Za zgodność Kurator masy uoadłoścł 
BRONISŁAW SLOMNICKI e, adwok. 

Naru;owicza nr. 25. tal. Il8,n7 
Na mocy art. 476 i 478 K H wzywam wie­

rzycieli powyż&zej upadłości aby w dniu 11-ego 
lutego o godz 10 stawili się w Sądzie Okręgo­
wym w Łodzi w Wyd-3'alc Handlowym przy ul. 
2cromskiego nr. 1|5 osobiście lub przez pełno-
n o c n i k a z idowodaml usprawiedliwiającecni ich 
wierzytelności w calu wybuchania sprawozda-
n a kuratora misy i wyboru kandydatów aa 
syndyków tymczasowych 

Sędzia K< mUan; 
OTTO E1SENBRAUN, 

2 Samodzielny 

i buchalter 1 
;zmieni P O S A D Ę ewent. prwyfrfo^Ą™y&?S*S&.§ 

D o akt Nr. 46. 1930 ę. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łr> 
F n l i J 0 m a 9 z 9 l , ^ 7 - e , , s k , Z 2 I " ' e s z k a ł y w Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. na 

prace, pomocnika buchaltera. , w 5 ' o d K d z ł t s Ł a S r e J Y . K o > ' s t a n t y n r > 

U s k a w e oferty sub. .Księgowy" do adminlstr. . . lepuMikl". Pubiiczneco ruchomości "a^żS^JK 
. . . . . . . s . . . . ^ , . . , , - — i L Ł - ^ b ą r d i Herman^ i składa 

li II! 
UL. CEGIELNIA 1A 29 

Gabiaet wenerologiczny 
O-ra S. KAM TORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczopiciowych 

HALLO 183-40. „Radjo - Pogotowie" 
wł. Nachumow. lłomorska 20. Napra­
wa przebudowa, ładowanie wypi iy-
czanle akumulatorów. 10. 2 

D o k f ó r 

C a n i e l n i a n a 2 3 
Teleion 126-37 

i o e c j a l l s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 

. w e n e r y c z n y c h 
Llektroterap.a 

Leczenie lamp.t 
kwarcową, 

o r z y . m u t e od godz 
3 - 2 1 5 — 9 wiecz 
wniedz. \ święta 9-1 
J la pań od 5 —6 
oddzi^lnr poczek, 

Sco^SNCI,1 W,r6wk| '"̂ hatoli oszacowanych na sumę zl. 
Lodź. dnia 11 s t y c z n a I930 r. 

Komornik: 
TOMASZ CHORZELSKL 

U/UW/ 

Z N A K O M I C I E ił 
SOWA; 

Apteka^ST. HAMBURGA i S-ka 
"lówna 50, tel. 215-01. 
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Do akt Nr. 2552. 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Urou/kicgo w Ło­
dzi, Tomasz Cliorzclski zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, i e 
w dniu 18 lutego 1930 r. od gouz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Al. I Maja 37. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
tlrniy ..Delicja" i składających się z 
2 par potrójnych walcy stalowych, o-
szaoowanych na sumę zt. HM), zgoduic 
z art. 1070 U. P . C. niżej ceny szacun­
ku. 

Łódź, dnia 27 stycznia 1930 r 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKL 

i 9 3 0 

D o akt Nr. 2710, 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Tomasz Cliorzclski zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. U ogłasza, że 
•w dniu 18 luteso 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Konstantynow­
skie] Nr. 122. odbędzie się sprzedaż z 
przetaTgu publicznego ruchomości, na­
leżących do firmy .bracia Cygelberg" 
wl . Sząja Cygelberg i spadk. po Fajwlu 
Cygelborgu l składających się z 28 
warsztatów tkackich, mechanicznych 
ł cwirmaszyny mechanicznej, podwój­
na na 240 wrzecion, oszacowanych na 
sume zl. 104)00. 

Łódź, dnia 7 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI 

B e z b o ż n e d z i e w c z ę 
to p r o m i e n n a pieśń miłosna młodych dziewczyn 
amerykańskich. 

B e z b o ż n e d z i e w c z ę 
to arcydzieło, które rzuca wezwanie metodom stoso­
wanym dla poprawy społeczeństwa. 

B e z b o ż n e d z i e w c z ę 
to zdarzenie prawdziwe, potężne w realizacji, genjalne 
w swej prawdzie CECIL.E B. DE MILLE 

b e z b o ż n e d z i e w c z ę 
to arcytwór według rozgłośnej powieści „ATEISTKA" 

JUTRO 
PREMJER* W CASIIMIE 

Slenkiewl«* c b 0 ( , 

PTscbU'.lĉ b-
3 d 2 ^ . j r l l ^ 
7 I k o k o b i e t a 

me* Dr 

r ó b ***V-rtych 

i moczople" , 

TeL 
?rzyimut« 

w niedziele' 

0dd*i«l« , , , ł ł

pP»*' 
L . I n i S a'a v ^ 

POCJ 

Do akt Nr. 62, 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Tomasz Cliorzclski zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 lutego 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Konstantynow­
skiej 28, odbędzie się sprzedaż z prze- się z kredensu dębowego, 
targu publicznego ruchomości, należą-, nych na sumę zt. 425. 
cych do Szymona Najfelda i składają­
cych się z mebli, oszacowanych na su . 
mc zl. 450. 

Łódź, dnia 13 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 210, 1930 r. POKÓJ elegancko umeb)owauy z nie-1 
OGŁOSZENIE. krępującem wejściem, dla solidnego p a | 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- s ł . Zachodnia 63. m. 4. od 3—5 p. p. 
dzi, Tomasz Chorzelskl. zamieszkały w p r w r t i „ , „ „ „ „ i , Lcuń przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. mJSSSK "tliSTO* . ]ok*tm!l' dwu-
zasadzie a r t . 1030 U. P. C. ogłasza ż e £ k "C* , ? a d ? 1 e ^ " ^ o w a n y , w po 
w dniu 14 lutego 1930 r od godz' koju kuchenka, zlew. woda. światło z 
rano w Łodzi przv uL Konstanco w ™yJl* A

v}'l

t

ik*^ ul Piotrkow­
skiej 30 odbędzie się sprzedaż z S?ze3 ̂ . . ^ S ' / ^ BIUR0 'PO1-
tarsru publicznego ruchomości, n a l e ż ą - ^ ! ! . ; I r a u < r u t t a 1 1 
cych do Fabjana Adera i składających D U Z « P°k°i z kuchnią, bardzo slonecz 

ny zaraz do odstąpienia. Piotrkowska 
269 od 12—2 j 6—8. Dozorca wskaże . 
WYNAJMĘ duży. frontowy pokój, c w . | 

S A Ł A F l t H A R H P H J I 
Niedziela, dnia 9 lutego r, b. o godz. 

1 2 - e j w p o ł u d n i e . 

ZESPÓŁ TANECZNY 

CBOROBVC5' i wen«rj* td»» 

lecznicz? y , 

Al. M«gŁ" 

m l 

o s z a c o w a - ! 

Łódź. dnia 21 s tycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOA1ASZ CHORZELSKI. 
z utrzymaniem. Nadaje się na biuro. 
od 12—5 pp. Wólczańska 140. m. 1. 9 
POKÓJ nieduży z kuchnią i przedpokn 
jem. światłem elekłrycznem na ul. Rad 
wańskiej natychmiast do oddania. Oier 

Do akt Nr. 43. 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. Tomasz Chorzelskl zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 lutego 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Zachodniej 31, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Jakób Puks 1 S-ka'* 1 składają­
cych się z biurka, maszyny do pisania 
I kasy ogniotrwałe], oszacowanych na 
sume zł. 900. 

Łódź, dnia 10 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 47, 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Tomasz Chorzelskl zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. na 
zasadzie art. 1030 U. P C. ogłasza, żc 
w dniu 18 lutego 1930 v. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 15 
odbędzie się sprzedaż z przetargu p u - 1 

blłcznego ruchomości, należących do 
Kazimierza Piechockiego i składają­
cych się z mebli 1 3 maszyn do pisania 
oszacowanych na sumę zł. 3550. 

Łódź, dnia 10 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI. 

Do akt Nr. 157, 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł p - t y do .Republiki" pod „1800 
dzi, Józef Tomaszewski, zamieszka ły" 
w Łodzi p rzy ul. Zachodnie] Nr. 36. na 
zasadzie a r t . 1030 U. P. C ogłasza że m 

w dniu 14 lutego 1930 r. od godz. 1 0 1 Posady 
rano w Łodzi o rzy ul. Żeromskiego Nr 
68, odbędzie sic sprzedaż z przetargu 

l i 
publicznego ruchomości należących do BIURALISTKA poszukiwana, wtadają-
Bronis ławy Paszczvńskiej i składają-ca Językiem francuskim w słowie l pl-
cych się z mebli, oszacowanych na su-śmie. umiejąca pisać biegle ną maszy 
mę zł. 555. 

Łódź. dnia 28 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

JÓZEF TOMASZEWSKI-

Ogłoszenia 
drobne. 

K u p n o i sprzedaż 

nic. Oferty" w języku francuskim do | 
adm. pod . J. M." 7 | 
ZDOLNA, inteligentna panienka, (izra-
elitka) znająca szycie bielizny, poszuku 
je posady w dorml prywatnym. Łaska, 
we oferty do adm. „Republiki'' pod: 
„Zdolna". : 9 
BUCHALTER I korespondent polski z 
wieloletnią praktyką poszukuje stałej 
posady, ewent. na godziny. Oferty sub 
„Buchalter G." do adm. ..Republiki" 

7 

Udział biorą: 
I R E N A P R U S I C K A z Z E S P O Ł E M 

PROGRAMs 
Część I. 

Z Cyklu . W podniosłym nastroju" 
a. Preludjum-Gomółka, b. Z życiem (Etiuda, 
taneczna) — Gomółka, c- Andante cantabile-

Casella. 
Lekcja tańca artystycznego 
a. Trening gimnastyczny, b. Technika tanecz­

na, c. Improwizacje. 
Część II. 

Z Cyklu „WIZJE" 
a- Szare widma,-Perku»|e. b. Magiczny trój­
kąt—Gomółka, c. Perpetuum mobile—Albeniz 

Rapsodia węgierska—Liszt 
Przy fo.tepianie: Mieczysław GOMóŁKA. 

Kostiumy H. BRUECK- Wiedeń. 

Bilety od 1 zł. do 6 zł, na powyższy koncert 
już nabywać można w kasie Filharmonii codz. 

od g, 10 30 r. do 2 pp, i od g, 4—7 wiecz / 

M o n U J » * 6 > 
tel elf" lot* 

CborobY * ,!•» 

TU 
Ihrl I 

Przyin>u' e

s°wi«« ,,j 

yf n i * d r 

'i 

ku 

i! 

e, 
U 

% 
K 

Os 

Do akt Nr. 1015. 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Tomasz Chorzelskl zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 18 lutego 1930 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 15 
odbędzie się sprzedaż z przetaTgu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
,J1asła Łódzkiego" i składających sie 
z maszyny drukarskiej, oszacowanych 
na sumę zł. 6.000, zgodnie z art. 1070 
U. P . C. niżej ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 29 stycznia 1930 r. 
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI. 

POSZUKUJE panny na wyjazd do pół. 
torarocznego dziecka z dobrymi kwa- UNIEWAŻNIAM 3 weksle po zł. 500. 
lifikacjami. Nawrot. 36, Rybowska, do wystawione przez Leopolda Kul.sza. na 
4-ei. T W < » n i » Teodora Holtza, płatne 18 lu-
POTRZEBNY fryzjer męski od zaraz. go. 19 marca, 22 kwietnia 1930 r. Po-

GIŻUTERIE kuouie. Pełna wartość Andrzeja Nr. 10. siadacze powyższych weksli zechcą się 
D t a . - e . Solidne traktowanie „Piedosa" POTRZEBNA starsza panna do ™y*-zgłosić do wys tawcy Leopolda Kuhsza. 
Piotrkowska 123 w podwórzu . zynu kapeluszy damskich. Oferty do ZNALEZIONO książeczkę Kasy Cho-

9 rych Felicji Malinowskiej. Do odebra DETEKTORY najlepsze poleca firma ..Republiki" pod „Zdolna'\_ 
Natawis. Piotrkowska 152. 10. 2 p p ^ H l K l W A N A panna «" dobrami świa t t i !L , Ll d JP i n l s t L a i lL'- R ?l u ' b l i ' k i -
HIZl i l tRJA. zegarki na raty. ceny codectwami do 8-letniego chłopca i do tńwkowe ..Preciosa" 
w nndwórzu 

Piotrkowska 123 pomocy w gospodarstwie. Dzwonić od 
1 2 - 6 . Telef. 175-71. 

specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczoplcio-

wych 
P o t r k o w « k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.3fl 
do 10.30 rano. od 1 

——•- do 2.30 pp., od 6. 

BUDKA z węglem z powodu wyjazdu tretów w charakterrp n r r p r k ł ^ H M - i d o 8 - 3 0 w., w oie-
do sprzedania. Maryslńska Nr. 49. 7 lub mZl£^ShcS^iń^ solwentka berlińskiego konserwato-ldziele i «wi«t. od 
RADJO 4 lamp. Sprzedam tanio Piotr . P»acamy « l ą S Oddzielna 
kowska 111. dozorca wskaże. - | ^ ^ F F L S & S S Ł § 

MASZYNA Singera prawie* nowa t a - W A 2 N E dla panów agentów. Zosta-
nio do sprzedania. Wiadomość: Kilin- ni&ss naprawdę zadowolonym wstępu . BSHHBnHHHHHHHHHSH 
skiego 78. m. 9. Zjąc do chrześcijańskiej pracowni por-LEKCYJ gry fortepianowej udziela ab 

I Nauka i wychowanie I 

8l 

- —; ^ » » " 7 c » i . « i » » i . V w y R w a i u i K O w a u e . z . K l a ^ Ł i l l ; Się: i m 7 I t L A M lekcji 
KUPIĘ snowadlo konusowe 72 (Scheer t 6 d £ . Konstantynowska 71. Koźm" 

Do akt Nr. 2746, 1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, Tomasz Chorzelskl. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 14 lutego 1930 r. od godz. 10 
ramo w Łodzi przy ul. Zachodniej 49, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu 
bHcznego ruchomości, należących do 
Łał i Perli Benesz I Chawy-Łai Kuśml-
rak I składających f=<ę z mebU i gardc 
roby. oszacowanych na sumę zł. 410. 

Łódź dnia 20 grudnia 1929 r-
Komornik: 

TOMASZ CHORZELSKI. 

maschine) w 
telef. 155-01. 

dobrym stanie. Oferty 
9 

Nn. niemieckiego 
matematyki. 

Piotrkowska 103. 
lczyka Garsoniera 
ro- 3 7 - l wejście z klatki 

KUPIĘ maszynę do pisania używaną w 
dobrym stanie. Telef 108-82. od 3—4 pp [ Rozmaite 

Lokale I 
SKŁADU na maszyny, suchego, pow. 
około 300 mtr. kw. w Łodzi lub w po­
bliżu Łodzi poszukuję. Zgłoszenia do 
administracji pod „Komis". 

iMADEMOISELLE Marie enseigne an-schód wej d o w y -
glals, francais. alltmand, Trauguttal n a j ę c i a . Wiado 
2, I fr. 'mość Biuro „Bip* 

'Piotrkowska Nr. 93, 
ra, 9, 

I 
I Zagubione dokum. i 

. KRUKOWSKI Antoni zagubił zezwolę-
Z OBIADY świeże i dobro wydaję tanio i e M b r o n k r ó t k ą > wydane w Łasku 

10 7 
POKOJE umeblowane, bez: mebli 
klatki schodowej, poleca biuro . .Pol-Zawadzka 15. m. 12. 
ruch" Traugutta 4. T e l 141-01. w v p n » v r . 7 A M nowe suknie balowe, 

konserw-

kontrolo"- , > 
dobry* > I » 

d o • P r * " ? . S ' f 

3 POKOJE z kuchnią z p o w o d u w y j a . smokingi i cyUndry. Zawadzka 1. *?*5^\^^t%łX 
zdu bardzo tanio do oddsni.i. Zslosz-dworze, C. K u n c e ^ sienie w godzinach pot.oludniowych. 
biuro .Polruch". Traugutta 4, telefon KORESPONDENCJĘ niem. i polską sa * — : — 
141.01.' modzielttie lub pod dykt. załatwiani i n M A K S Hmtz, uczeń 5 kursu Seminar 

OTWOCK. Pensjonat M i c h e l s o n o w s i własnej maszynie. Oferty sub ..O. M - jum Niemieckiego, zagubił matrykułe 
1 ZAGIŃ AL weksel po gruntownem odnowieniu poleca cle 

nie pokoje z zimną i gorącą wodą. Ta-^GINAŁ w y t e ł biało broniowy obclę-Goldrlng Brześć n. Bugiem 
ras oszklona weranda, kuchnia djete-ty ogon. Odprowadzić za w y n a g r o d z ę - B . B o r t n e r pł * 15. 
tyczna na maśle Ceny przystępne. Te-niem. Zielona 12. kawiarnia. Nieprawy unieważniam Herman, 
lefon 68. 7właściciel odpowie sądownie. 8 

wystawienia ChJ 
złecenia 

II. 1930 r. Takowy 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. Godziny pr^f^RejakcM: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 

Prenumerata za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz« 

UUiSłrO.waacj Republiki" tową w kraju zl.j5.50. zagranicą zt. 10. . ^ p r e s s * . 
i „Republika" wraz z odnoszeniem 8.60 złorycht 

-7 po poł. Telefon Administracji 1.22-14. 

W* 
1 

Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 

Ogłoszeń ta: 

•"Wydawca: Władysław Polak. Redaktor odpow.: Wacław SmólskL 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie ^ ' ' p a W 
W TEKŚCIE: 50 g T . za wiersz milimetrowy (na stronic f*'pa''tJ 

NA STR. I-ej zt. 2.— za wiersz milimetrowy (na stronie 4" j 
NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz ml . (na str. 4-szp.). Z a r C e n P r c C > i 

•ślublnowe pó tekście 10 zł.i za miejsce zastrzeżone "socjalna dopłata." Zamiejscowe o ' 0 ^ 1 / 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy dr ule ogłoszeń administracja nie odpowian»- r0$if<>,' :  

szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze xl. 1.50, poszuk. pracy IV* 
najmniejsze zł. 1.20. ^ ^ ^ - ^ ^ 

' — • — — uAf 

<W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp., Piotrkowska 49 1 ^ 


